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Obecny przesilenie rządowe trzeba 
i ozp.itry wać z: dwóch punktów w i­
dzenia. Zasadniczo iest to ietk-n z  eta­
pów rozwoju myśij pd itycz: e] wśród 
przedstawicieli włościan i nie stanowi 
niespodzianki. Doprowadził 011 do U -  
go, ze przedstawiciele włościan zgtu- 
POWairi w  Piaście zeszli z drogi poii- 
t yki stanowej co było bardzo duży m 1 1 o 

kieiti naprzód i ZLN. słusznie. ił*vm t- 
jąc doniosłość tej ewolucji ułatwi; i ej 
postęp, składając ofiary zc słusznie im 
się należącej liczebnej pozycji v>c 
wspólnym rządzie.

Przez cały e/as współpracy z Dia- 
stem mogliśmy sic przekonać, że sa 
wśród mich żyw io ły  do prowadzenia 
narodowej nie zaś tylko chłopskiej po­
lityki zupełnie dojrzale. Mimo to je­
dnak jasne było, żc część ich do takiej 
polityki jeszcze niedojrzała i należało 
oczekiwać reakcji. Secesja p. Pluty z 
towarzyszam i jest tą reakcją Z tego 
punktu widzenia rozłam u ludowców 
jest jak powiedzieliśmy naturalnym 
etapem naszej ewolucji politycznej, 
przyczem skromna stosunkowo liczba 
secesjonistów iest pocieszającym *  do­
wodem tego, iż owa ewolucja poczy­
niła duże postępy w  sensie dla narodu 
pomyślnym.

Tent niemniej z .punktu widzenia bie 
żącego momentu politycznego secesja 
spowodowała skutki fatalne, zniszczy­
w szy większość, na której opier„t Się 
,ząd narodowy, godzi przeciwko tak 
daleko już zaangażowanym pracom na 
ćiodze do uzdrowienia stosunków w  
państwie. V. chodziliśmy w  okres prze 
budowy. Wniesiono projeki zrówno­
ważonego budżetu, wykończono sy­
stem podatkowy. pizeprowadzono 
oszczędne ści, rozpoczęto redukcję urzę 
dników, przygotowano ustawę mcae- 
taióiŁi i ustawę bai ku emisyjnego, 
lozpcczęto g-omadzenie funduszów 
sanacyjnych, kres nieładu walutowego 
by! juz i.ieclahki.

Przerwanie tej pracy. wrócenie 
zi.ów na drogi niepewnych ekspery­
ment ów, rno/.c sprowadzić nieroli- 
czaiue skutki. Położenie jest cięższe 
i iż się powszechnie wydaje Stosunki 
w  Sejmie są tego rodzaju, że iezi li 
odrzucić warunek współpracy timid- 
,szo'ci narodowościowych to wię­
kszość jest uio/L wa tylko z partii pra­
w icowych i środkowych. Jako konse­
kwencja z tego wypadnie albo rekon­
strukcja dotychczasowej większości, 
albo leż stan faktyczny, że pjbka, 
wuększość iest niemożliwa i wysnucie 
z tego odpowiednich w maskow

Pofożenie jest tego rod £aju, że prze­
silenie musi być zakończone iaknaj- 
rychkj i przedewszystkiem pod kątem 
widzenia jaknajważniejszego proMen u 
mianowicie uporządkowania nnansów, 
bo p: ztejeż o i tego zalezy cala nusza 
pozycja jako państwa.

= □ ,  =
W arszawa (A W .) Sytuacja parla­

mentarna według ostatnich wiadomo­
ści do godz. b wieczorem przedstawia 
la się lastępująco Do godz. 3-ciej Po­
południu Prezydent Rzcltej przyj tl na 
posłuchaniu 3 grupy posłów. Pierwsza 
złożona z Głąbinskiego, Chaeinskiego i 
Stroiiskiego oświadczyła, że ustąp -nie 
rządu powinno być załatwione na pod 
stawie głosowania sejmowego W  dru

giej grupie Przyjęty został póseł B ibek 
(Piast), k ićry w\powiedział się prze­
ciw  koncepcji postawienia rządu Wito 
sa. przed Sejmam dia uzyskani* vcuum 
ufności. Następnie prezydent przyjął 

jednego z p rzew od ów  Związku pol­
skich ludowcou z grupy posfa Ih jla .

Plutę, który wyjaśni! Prtzyucniuw i 
przyczyny jakie skłoniły grupę d > w y  
stąpienia z Piasta. W  Ifl.-cicj grupie 
przyjął Prezydent posłów Thugutta, 
Barlickfego i Waszkiewicza. Ci os.atn 
mieli wskazywać na kpitieczncść utwo 
rżenia rządu pozaparlamentarnego

Warszawa. (P A P .) Pismo p P rezy­
denta Rzpltej cło prezesa Pady Yliui 
sirów : Do p. W incentego W itosa pre­
zesa Pady Ministrów w Warszawie, 
Przychylając się do przedstawionej u  
grudnia 1923 prośby o dymisję zw al­
niam Pana z  urzędu prezesa Rady Mi- 
nistrów i wszystkich członków gabine­
tu z zajmowanych prze f nich irzę -

W arszawa. (Tek w l.). 15. grudnia.
Cały dzień dzisiejszy p. Prc?y dent R/e 
czypospolitej oaby wał narady z  przed­
stawicielami stronnictw. O godz, *S-te: 
stało się wiadomem, że dymisja gabine­
tu została przyjęta. Nieco m jźnkjjyb- 
wieaztano się, ze misję tworzenia gabi­
netu proponowano P- W ładysławow i 
Grabskiemu, który jednak jej nie p rzy­
jął.

O godz. 9 wifcez. Aało się w iadomem 
że misję tworzenia gabinetu otrzymał 
p. Thtiguł: Zjawił się on w klubie spra­
wozdawców  parlamentarnych { oświad-

Uów, jednocześnie poruczam Panu 
oraz wszystkim ustępującym Pa mm 
Ministrom i kierownikom u iiiifetiotw  
dalsze kierownictwo spraw pansiwo- 

)w ych , aż do chwili imwoiania now ego 
rządu. Podpisano Prezydent R ze izy- 
ppspclitej Stanisław Wojciechowski. 
Prezes Rady Ministrów’ Wincenty W  i 
tos. Warszawa. 15 grudnia 1921

czyi, że misje przyjął i dostał 45 godzin 
czasu na utworzenie nowego gabinetu. 
Oświadczy!, że zamierza tw orzyć rząd 
pozaparlamentarny z  wybitnych fa­
chowców. Nie będzie to gabinet lew icy 
art W yzwoicn ia lecz gabinet Thuguta, 
który ma odwagę podjąć się w tej c ięż­
kiej chwili tego zadania.

Rząd postawiłby sobie trzy zadania- 
D Skarb, 2) Armia, 3) Administracja. 
Byłby to i zad bezpartyjny, iudzi dobrej, 
wołi, raój kalny jedynie w zamierze­
niach skarbowych.

Warszawa. (Teł. wł.). 15. grudnia.
Późnym wieczorem w  kołach parla­
mentarnych dowiedziano się, iż p. P re ­
zydent W ojciechowski pow ierzył p. 
Thugutowi misję utworzenia gabinetu 
parlamentarnego. Tymczasem P. Thugut 
źle zrozumiawszy, czy zie wytłuma­
czyw szy sobie tę misję, przystąpił do- 
tworzenia gabinetu, jak się sam w yra ­
ził, Thuguta, przyczem wybitnie jedno­
stronnego i uie liczącego się z zasadą 
v. iększości polskiej.

1 rudno przypuszczać, żeby tego ro­
dzaju Jnteticje leżały w zamiarze P. 
Prezydenta, który we wszystkich sw o­
ich wystąpieniach publicznych zawsze

akcentował putr*ebę rządzeniu Polską 
przez Polaków. W obec tego stanowi­
ska p. Thuguta, stronnictwa należące 
do obecnej większości, w  żadnym razie 
ho jego gabinetu swoich przedstawicie­
li nie wysłał: by. P rzez jutro i ponie­
działek odbywać się będą konferencje, 
a decyzja nastąpi dopiero w poniedzia­
łek wieczór. Z góry jednak można 
przewidzieć, ze usiłowania p. Thuguta 
n>e doprowadzą do żadnego rezultatu, 
a wówczas prawdopodobnie otrzyma 
misję tworzenia gabinetu p. W ładysław 
Grabski, któregoby ewentualnie papar- 
ł.\ stronnictwa dot.s ch-.zdsov ej wiek 
szóści.

Warszawa. (Tel. \vh). 15. grudnia.
Zaraz po roamowic z  dziennikarzami 
p; Thugutf rozpoczął konferencje o cha­
rakterze nieoficjalnym z przeds ta wic Jo­
lami Chrześcijańskiej Deniuknuji, NCR 
i Białorusinów. W  luzu nowie z p. Cha- 
ci fes kim zapytał, jakie stanowisko klub 
(Ch. D.) zajmie wobec jego misji i pro 
graniu.

P. Chacmskr Przedstawię to klubo­
wi.

p. Thugut: Jak grupa pańska prz;, ję­
ła m «ą  misję?

W Cliaciński: Wyznaczenie pana na 
preifeera przyjęliśmy z ulgą, bo myśle­
liśmy, że p. jako poważny Parla­

mentarzysta przystąpi do tworzenia 
rządu parlamentarnego.

W  krótkiej konferencji p. W aszkie­
w icz (N P R ) przyrzekł życzliw e popar­
cie.

Następnie odbył nieoficjalną rozmo­
w ę z P. TaraszJcfewiozein. W  rozmo­
wie tej okazało się, że twórz,;■ gabinet 
pozaparlamentarny, że nie umaję za­
sady większości polskiej a,ko koniecz­
nego warunku, że wreszcie do gabine­
tu ma zamiar powołać pp. Piłsudskiego 
i SikorskCgo w  charakterze ministra 
spraw7 wojskowych względu;e szefa 
sztal u, A. Skrzyńskiego na mbiist-a 
spraw zagranicznych i Władysławą

Grabskiego na ministra skarbu. J ckę 
spraw wewnętrznych p. Thugut rezer­
wuje dla siebie.

P. TarasA iew łcz nie zajął żadnego 
stanowiska wobec misji p, Tlruguta, o- 
śwładczając. że da odpowiedź po zą- 
siaguięciu opmji klubu ■

Na tein okoio godz. 11.10 zakończy? 
się dzień połi-tyczny, trwający od 9 ra­
no. Dziś od rana rozpoczną się konfe­
rencje oficjalne, .lako pierwsza wyiznu- 
czo-na jest konferencja z żydami ua g. 
lP zą . Dziś jest rze-zą ustaiouą, że 
w brew  tej zasadzie, na której jako par­
lamentarzyście powierzono p. Thtigu- 
to.wi tworzenie gabinetu fachowego z 
ludzi dobrej woli. p. Thugut przystąpił 
do tworzenia gabinetu wybitnie jedno­
stronnego. bez przestrzegania zasady 
większości polskiej.

Kandjdaci na 
Sgitra.

Warszawa. (A W ) V\( kolach parla­
mentarnych panuje opinia, żc marsza­
łek Rataj ponownie wybrany zostanie 
na stanowisko, z którego zgłosił dynr- 
sję. Gdyby zas laski marśzarkowskiei 
me Łfjiyjął i  por. rotan, wysuwane hi 
następujące kandydatury: ze strony
prawicy Chaoińshi, ze strony lew icy 
Moraczewski, Smiarowski i Dąbski,

Glosy prasy,
W arszawa. (AW ) -Senator Koskuw- 

ski w7 „Kurjerze VVarsz.“  peoynhstycz- 
nie ocenia .ewentualne próby tw orze­
nia nowego gabinetu. Droga parlamen­
tarna najeżona jest złudzeniami i niema 
wspólnej nici, która mogłaby połączyć 
lewicę z prawicą. Rozwiązanie poza­
parlamentarne przyniosłoby gabinet —  
któryby p,row7adzit kom prom isowy1 źy- 
wrot przez krótki czas. Ró<\vmez gabi­
net koalicyjny —  jest zdaniem p. Kos- 
kowskiego — zwidzeniem. „Demokracja 
—  pisze p. Koskawski —  staje się 1 ż .  
każdym rokiem wymowniejszym sym­
bolem anarcłiji Jesteśmy pewni, żc 
Prezydent Rzpltej szukać będzie w y j­
ścia niezależnie od spduiiacyj ipartyj- 
nych, kierując się tylko interesem pań­
stwa. -

W ar-zawa. (A W ) .,Gaz. W arsz.“ o- 
mawiaiąi. kryzys parlamentarny stwier 
dza. iż genezą jego były zawócd/ioue 
ambicje osobiste, że postawiono inte­
resy klasowe i rachuby w ybo.cze po­
nad interesem państwowym. Zdaniem 
dziennika, poza dotychczas o, wą kombi­
nacją stronnictw, na których o^erai 
się W itos, niema możności mwotzemd 
innych konibinacyj. ’Są w ięc tylko dwie 
Lnwe.iitualności: albo rekonstrukcja w ię- 
fcszości prawdeowo - środbow-ej na pe­
wnych podstawach, albo stwierdzenie 
faktu, że w  naszych wmruukach utwo­
rzenie polskiej większości sejmowej 
jest niemożliwe —  i wyciągnięcie z te­
go wszystkich konsekwencyj.

sr. miRoh mm. sminia IS?3. BaAtyUśf   tw* w gettwer

C & a#  p r e n u m e r a ty :

we Lwo.he
bez dcrejczenia do demu 
sriiesierczuie . . . M 1, 45>‘
* dostawą do domu M 1,500.

Na prewfncji
* przesyłką poczt. M 1,500.
Za granicą . . . M 2,CCO.

N u m e r  pojodtyu-CEy 
L w o w ie  i  n a  p r o w iŁ o j i

s  <n

K R A K o ^

B ib licteka  Jag ie llońska

wychodzi codziennie rano

Oeny agioscen:
Za 1 wittrsr : u, zwy­
kłych ogłoszeniach 10.080 M., v  
nfcdesianemf-w rjekrołogfi 30.000 
M„ w kronice, reperłuai ozia! 
goapodarczy ^aski w tekście 
óą.tiOO M.. po kronice 40.000 M., 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie 8C.OOO M. Za jedno sło­
wo w drobnych ogłoszeniach
8.000 M., kupno i sprzedaż za 
słowo 9.000, matrymorialr.e,Ko­
respondencje orywatae za sło- 
wot2.000 tila poazukającycn pracy
5.000 M. Z zastrzeżeniem miejsc 
25o/o. Zagraniczne o 50 prc.

drożej.
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Iłocuy , PolsLa i Rosja.
Prata włoska interesuje sii żywo 

stosunkami paUko-rusyjskirni. Ody 
rzad Mussoiiui ego szuka zbliżenia do 
Risa i pracuje bardzo intenzywme 
lwu nawiązaniem z Rosją ‘ścisłej g o ­
spodarczej współpracy, to równocze- 
śak- prasa wioska okazuje żyw e  zaiii: 
pokog lie  z  powodu rokowań, jakie się 
toczą m iędzy W arszawą i Moskwą i 
wyraźne życzenie, aby stosunki pcl- 
sku-rosyjskie były  jaknajgorsze

„Giornale d Italia'4, i „Idea Nazlona 
sa le" z  pow nm  misji K opp i i nawiąza­
nych układów polsko-rosyjskich ro z­
pisują się o niebezpieczeństwie propa­
gandy rosyjskiej w  Polsce; w iąrąc 
przyczynowo akcję dyplomatyczną 
Kopo; ze strajkami i zaburzeniami w  
Krakowie.

Prasa włoska zwraca się przeciw  
współpracy gospodarczej niemiecko- 
rosyjskiej i wypowiada się stanowczo 
przeciw  podaniu sobie przez Moskwę 
i  Berlin ręki ponad i poprzez Polskę. 
W iochy pragną, aoy Polska nie była 
pomostem łączącym Niemcy i Rosję, 
łb y  stała się natomiast rozdzielają­
ca je trwale bauera.

Oczywiście, że odcięcie przez Pol­
skę Niemiec od Rosji jest jednym z wa­
runków zajęc.u przez W łucliy w  Ro­
sji niemieckich stanowisk gospodar­
czych.

I jeśliby porozumienie polsko-rosyj­
skie polegało na zbudowaniu przez 
Polskę pomostu I5.cz tcego Berlin z 
Moskwą, na ułatwieniu rozweju s+n 
:ur.ków gospodarczych! niemiecko-ro- 
syjskich, to niewątpliwie takie p&.-jzu 
nienie W arszaw y i M oskw y byłoby 
dla rosyjskich Dlanów Mu.ssoIini‘eg ł i 
dla rozwoju współpracy gospodarczej 
włcsko-rosyiskiej b ildn o  szkodliwe i 

niebezpieczne. Byłoby ono nie mniej 
groźne i niebezpieczne dla Polski.

W  interesie w ięc W łoch iak i 
Poiski leży nie tyle utrzymanie zł/ch 
stosunków nrędzy Poiską i Rosją, ile 
odgrodzenie przez Polskę Rosji od 
Niemiec a to wym aga właśnie porozu­
mienia prRko-rosyjskicgo opartego na 
zasadzie oarjery a nie porno-tu.

Dążeniem w ięc W łocn powinnocy 
być zbliżenie polsko-rosyjskie a nie 
anty niemieckie zamiast możliwego pvo 
niemieckiego. Taki 3 zbliżenie odg.odzi 
Rosję trwalej i silniej od Niemiec ani­
żeli podtrzyinywan-e nieprzyiaźni Pol­
sko-rosyjskiej, bo ta jest jeszcze potę­
żniejszym czynrTkism sprzęgającym 
militarne i gospodarcze aljansy rosyj­
sko- niemieckie, aniżeli nawet poi .zu­
mienie polsko-rosyj >kie o charakterze 
proniemieckim.

Polska i Rosła.w

Z powodu mającego n as tąp ić^  n*ji- 
H izszy.n czasie uznania przez Polskę 
dokonanego w  Rosji przeobrażema 
wewnętrznego swego ustroju „Gaz. 
W arsz.“  pisze, co następuje:

„Linja naszej polityki w stosunku do 
Rosji bolsztw i-k iej jest prosta i w y ­
raźna, wykreślają ją bowiem dwa bi.z 
spoinę, uznane p rz jz wszystkich P-wm 
laty: kenkcziiość współdziałania w  
uzdrowieniu stosunków gospodar- 

czych w  Europie i utrwaleniu pokoju. 
Obydwa są ściśle związane z sobą. 
żaden oddzielnie Ziealizowany być nie 
może.

Nie jest to frazes zaczerpnięty ze 
słownika międzynarodowego. l)ia  rzą­
du i opinii polskiej jest to obowiązek, 
wypływ  ującj z  najistotniejszych po­
trzeb życiewych  państwa, z ob iektyw ­
nej oceny własnej i m iędzynarodowej 
sytuacji.

Z  Rosją posiadamy granicę naszą 
największą, interesy ekonomiczne na­
sze najsilniej związane. a najsłabiej 
obecnie rozwinięte, nie z  w iny naszej 
zresztą.

Warunki, w  jakich sąsiad umu 
wschodni bytuje, ich kolce politycrn j- 
prawne i ibycza jow e nie zachęcają do 
żywsze,} współpracy ekonomicznej z 

Rosją bolszewicka Mimo to Polska w  
interesie odbudowy gcspcdarczej Eu­
ropy powojennej, stabilizacji j'ej sto­
sunków, nie pomija żadnej okazji, aby 
zasadniczym swoim dążeuiom dać w y  

' raz i wcielać je w  życie.

Rząd nasz, przeniknięty najszczer­
szą chęcią pokojowego współżycia 
ze swym i sąsiadami, jako podstawy 
rozweju stosunków ekonomicznych, 
nie pragnął „zarobić" na uznaniu no­
wej organizacji wewnętzn.ej Rosii so­
wieckiej Traktat pokosowy ryski i 
zobowiązania, jaki i zaciągnęła prze­
zeń Rosja, nie są jeszcze w ogromnym, 
stopniu zrealizowane. ł

Tylko w ięc o zabezpieczenie praw i 
interesów polskich, uznanych poprze­
dnio, chodziło mu w  róicowaniach. Sko

przy
Londyn. (PA Td  Obecn'e staje się wi- 

doezuem. że partia konserwatywna, jako 
najliczmejsze stronnictwo w  izbie gm'n, 
zdecydowana iesi utrzymać się przy wla- i 
dzy. Uwaga op:nj> publ'eznej zwrócona jest 
głównie na wzajemny stosunek partii l;be 
ralnej > Labuur Party. Główne zaintereso­
wanie wywołuje kwestia, czy w przyszłej 
mo\v‘e tronowej wyłuszczone będą w yty­
czne pot tyki obecnego rząńu koiiserwaty-

Londyn. (P A T .) Polradio. Dzisiejsze 
„D. Cror.icie" zamieszcza artykuł L. 
Georgea, ktoryr m iędzy innemi mówi. 
Nie może być porozumienia między 
stronnictwem liberalnem i konserwaty 
stami. A  skoro tak jest, to jedynem 
wyjściem  jest danie możności I.abour I

ro to zostało dokonane, nic nie mogło 
stanąć na przeszkodzie formalnemu 
uznaniu,, z  góry zresztą zapowiedzia­
nemu warunkowo 

Polska zawsze, w granicach natu­
ralnie swego interesu państwowego, 
gotow a jest do życzliwego współdzia­
łania z  potrzebami swych sąsiad w, 
opartemi na prawdę, słuszności i na 
dążności do wzmocnienia stanu poko­
ju w  Europie. L iczyć na to megą oni 
napewnu"

wnego < czy będzie to powodem dc posta 
wienia wniosku o wotum zaufania dla rzą­
du. W  tym wypadku wydaje s‘ę n.ewąt* 
ptwem zjednoczenie l‘berałów 1 partj' pra­
cy, w  wyniku czego nastąpiłby upadek 
gabinetu Baldwma. M ‘sję utworzenia nowe 
go rządu wz'ełaby wówczas na sieb*e l.a- 
tour Pai ty, poparta przez stronnictwo li 
berałów.

Party obięcia steru rządu. Ponieważ 
jednak stronnictwo to znajduje się w  
Izbie G m ii w  mniejszości, jest rzeczą 
Konieczną, aby współpracowało ono 
przynajmniej w  pewnych wypadkach 
z partią liberalną, która do współpracy 
tej stanie % dużem zadowoleniem.

sza jtrtanowilaby swą ambasadę w  Pary- 
<w. Uelem unikrręcĘr wsze'kich niepotozu- 
m;eń co do interpretacji pi opozycji nietniec 
k'ch, z&iżadał Po,;ncare, aby Hoesch dorę­
czył mu notę pisemną przedstawiającą 
punkt widzenia Rzeszy. Hoesch ob'ecał Po 
incaremu 'dostai ezyć dokument tego rodzą 
iu w iak ~ijteiótszym czas‘e. Wkoncu w y ­
szczególni ł Poincare znane już główne za­
sady, od przyjęcia których zależeć będzie 
stanowisko rządu franc iskiego. Rozmowa 
ta miała więc tylko charakter wstępny 1 
informacyjny,

że również Belgja zajmie w  tej spra­
w ie takie sanie stanowisko. Pom iędzy 
o lu  rządami rozpoczęła się już wym ia 
na zdań co do tej kwestji. »

Paryż. (P A T ) Prasa w yraża na ogół 
nadzieje, że rząd Rzeszy da dowód i i  
pragnie szczerze uczynienia ow ocnym i 
rokowań zamierzonych z Francją- „M a­
tm" określa, w  ten sposób ramy tych 
rokowań. Rząd francuski za/nierza ja­
sno postawić tę sprawę. Komisja o d ­
szkodowań powzięła niedawne decyzję 
w  sprawie przeprowadzenia iypricty 
nad sytuacją finansową Rzesz oraz 
odnośnie do majątku niemieckiego, znaj 
dując ;go się za granicą. Mosmeni ten 
nie jesi odpowiedni dla Francji do 
wszczęcia póiurzędowych dyskusji z 
Niemcami nad sprawa ooszikodowan. 
Międzysojusznicza komisja w  Konieincji 
postanowiła przestrzegać ścisłej neu­
tralności w  stosunku do różnych kie run
kaw,, jakie zwalczają się w  Nadrenii___
Rząd francuski nie odstąpi od pi syjęcej 
przez tę komisję zasady, Układy, za­
warte z centrowcami na teremac Zagłę­
bia Rubry, zaczynają wyuawać pomyśl 
ne wyniki. Układy te są jednakże ptra- 
womoone tylko do 15. kwietnia. lest 
w ięc rzeczą koniecz,,ą pomyśleć o  sto­
sunkach. jakie nastąpią po t.ym termi­
nie, o ile Rząd R zeszy pragnie ułatwić 
Franc? zawarcie iego samego rodzaj a 
układu z innymi przemysłowcami nie­
mieckimi, to oczywiście Francja me 
oędizie się temu sprzeciwiała. Naikoniec 
w yraża dziennik zdanie, że trzeba w y ­
raźnie zapytać Niemcy, jakie stanowi­
sko zajmują w  stosunku do polityk re­
wanżu.

SPRAWA POŻYCZKI DLA NILMIEC.

Lonnyn. (PAT .) Doiioszą. że prezydent 
Coolidge uzależnia pożyczkę niemiecką 70 
nrłjonów dolarów na zakupno środków ży 
wności od poprzednkj autoryzacji przez 
Komisję reparacyjną. C ile ta s'ę zgodzi na 
pożyczkę. Stany Zjednoczone popadłyby 
starania o n1?, Pożyczka jednał, nosiłaby 
charak.er prywatny. Pozatem z kół zbhżc- 
nych dó prezydenta Cooi.dge donoszą, że 
tenże me dysponuje żadnymi środkatr pry. 
wnvmi, aby zmusić baoil* i 'nstytucje kre­
dytowi do deklarowania się za pożyczką 
mumecką. jak tego żąda kom'sja reparą- 
cyjnâ . __

P aryż  (P A T .) „N . Y. Heraid" dor.csi 
że udział finansistów Schiifa i Mor­
gana w  komitecie rzeczoznawców, 
uznamy został przez większość komisji 
rzeczoznawców za niewskazany, są ­
dzą. że Pierwsze posiedzenie rzecz 3 -  

znawccw  odbedie się w  drugim tygo­
dniu stycznia i że rzeczoznawcy usta­
lą sumę maksymalną, którą Niemce 
będą musieli zapłacie

'

Zamknięcie I z k  włoskiej.
Ogłoszony ^rzez rząd Mussonniego 

Półoficjalny korriMiikait o  powodach 
zank-męcia sesji parlamentu, powiada' 

Dekret o zamknięciu izby w yw oła ł 
dezorientację wśród grup oarlamenuar - 
nych. Tw ierdzom ^ że rząd obawiał 
się głosowani; me jest słuszne, gdyż 
fzba skłonna była głosować za udzie­
leniem pełnomocni ety. d'a rzajau, gdy- 
py tylko '-ząd tegc zażądał. Smie^zn^m 
jest również tw ierdienie, że rząd obp.- 
w ial się dyskusji nad tą sprawą. Gru­
pa faszystów  gotowa była złamać nie- 
umiarkowanie opozycji, rząd zaś bvł 
by dokoiiał reszty. Absurdem jest do­
wodzenie, żc Mussolmi powziął tę de­
cyzję wobec grożącego kryzysu w  par­
tii faszystów.

W szystkie zebrania prowincjonal­
nych zw iązków faszystów  w yraża ły  
żywotność i potęgo polityczną faszy­
zmu, jak również bezw; ględne i ślepe 
/.alkanie dla swego szefa 

Pow ody, które skłoniły Mussolinleso 
do zawieszenia na czas ■nieograniczony'’ 
izby, są natury czysto moraimei. Mus- 
solini zrezygnował z łatwego zw ycię­
stwa. W yb ory  w  Anglji n e są bynaj­
mniej dowodem po-hodu na lewo, 
gdyż ujawniaja one aaraliż rządu, cho­
robę, którą przechodziło w iele innych 
narodów

ezpośrednie rokowani Franc}' z Niemdami.
Konfsreiicia iirzedstauiiciela .ifjni.es z Folncurscn.

Paryż. (R A I.) Rozmowa Koincarego 
z  Hoesehen Pwała kwadrans. Haesch 0- 
śwndczył, że rząd Rzeszy polecił mu od­
być kontereiicję w  spraw>e ZagłębG Ruh- 
ry 1 Nadrem1 celom zorganizowania tam 
regularnej adm nistracii. Poseł menUecM za 
proponował w  tym celu utwoi zenie odno- 
w'edn‘ej komisji (Panuje tu przekonarńe, 
że Franciai prawdopodobnie nie przyjmie 
tej propozycji). Poincare odpowiedział, że 
wobec rzeczyw ‘stego zanikania biernego 

poru gotów jest przyjąć oświadczenie 
Rzeszy czyto zai pośrednictwem charge 
d’ada'res. czy też ambasadora, jeżeli Rze-

BBJq,a przyda do ośmladczenie memiccHIe.
Bruk?q!a. (P A T .) P iasa 'donosi, że 

minister Yaspar przyjął do wiadon ości 
oświadczenie niemieckiego charge d‘

Hi

Benin. (P A T ) „Ber! Tgb '.“  donosi, 
że rząd R zeszy postanowił obsadzić 
na no v. o stanuwiska ambasadorów nie 
raieckich w  Paryżu i Briucseli i zapro-

Gtasy
Paryż. (P A T .) Redaktor dyplomaty­

czny Agencji Hovasa dowiaduje się, 
że wszystkie wysunięte przez rząd 
frarcushi warunki na podstawie któ­
rych m ogłyby być wznowione r^ko- 
wai ia z Niemcami zostały w j^ełn ione 
przez zupełne zaniecnanie biernego 
oporu. W obec czego w  Paryżu nie w i 
dzi się przeszkód do nawiązania ro­
kowań bezpośrednich z  Niemcami za 
pośrednictwem niem. charge d‘ T.ai- 
res Hoclista lub też ambasadora niem. 
k tćrtgo  Niemcy chcą mianować. 
W szelkie uwagi, które rząd Rzeszy 
przedstawi w  sprawie zagadnienia od 
czkodnwań będą szczegółowo zbadane. 
Franc ia nie będzie mogła wystąpić 
przeciw  prerogatywom komisji odszko 
duwań, której' prerogatyw y te p rzy­
sługują na podstawie traktatu wersal­
skiego. Francja ograniczy się odnośnie 
do komisji oaszkodowań jedynie do 
udzielenia informacji swemu delegato­
wi. Francia nie dopuści do penów ' ego 
zakwestionowania sprawy okupacji 
Zagłębia RuLr, Francja i Belgja zako-

H p t a a ^ o i ó  r.isniieccy yu ^ryżu i Iruk^eli-
pomował już pewni osobistości odnoś­
nym rządom, jednasże na prop-ozycje 
te dotychczas nie nadeszła odpowiedź.

prasy.
, niui.ikowały już o tem że od mwrać bę- 

aa zastawy w  miarę dokonywania 
wpłat Z drugiej strony rząd franc. skwn 

r.y jest do rozpoczęcia rokowań oficjal­
nych z  przedstawicielami Rzeszy co 
do form y i sposobu okupacji. Układy 
zawarte przez M iCUM . z mrzemy slo- 
wcami niem będą m ogły być Przy 
okazji wznowienia rokowań w  miesią­
cu kwietniu przyszłego roku stanowić 
przedmiot oficjalnych narad między 
rządami franc. i niem. Nie może być 
m ow y o poruszeniu sprawy okupacji 
wojskow ej, której warunki i ter ni 1 
brwania przewidziane są w  traktacie 
wersalskim postanowieniami formalny 
tr.i i nienaruszalnymi. W  razie gdyby 
N iemcy chciały poruszyć sprawy se­
paratyzmu Nadrenii wątpliwem jest 
czy Francia zaangażuje się w  taką dy­
skusję, gdvż uważa ją za sprawę czy­
sto wewnętrzną niemiecką .Francji 
która wobec obywateli niem. na tery­
torium okupowanem zachowuje ścisłą 
neutralność nie powinna w tej sprawie 
interweniować. N ile ży  przypuszczać,

affaires, oraz potwierdził, ?.e Belgja 
przed udzielenie mcdpowiedzl porozu­
mie się z  Paryżem,

TOWuwwmi W BfaaBggBEBBgBagHffiSM

z d ^ t a n i  fisriiyłfiłSj się

Krdl prsBCUjny Hoslfc?! ćiwu
Londyn. (PAT.) „Daily Ncivs“ zauważa, I cię trzeih stronn>ctw. Król jest przeciwny 

że kroi angielsk1 jest zdania, że system . ze względu na politykę zagraniczna rozp'- 
koaiKeji dwu stronn‘ctw należy do przeszło I saniom nowych wyborów w najbliższym 
śc* * powinno się go zastąpić przez koal.- :zas‘e.

Łtayd ilcorge popiera baaour Party.
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AGITACJA MONARCMSSIYUZNA 
A  PRUSACH WSH

(hiaask. (AW.) Według iniormacj* IjTlJS 
Wschodnich aflptadja uemarcińsiyezjło-i ..ak­
cyjna vzRaan s*e ciągle. V/ całych Pru­
sie ch Wschodnich tworzy. s!e bandy wto 
lenników Eiha-rdte. Wcrbowa.n'e członków 
* zakfcsfin-ii nowych iuJd/.iab.w odbywa su; 
zupełnie iawBę .i publicznie. Ceremonia y.i 
łożcrt-a oddziału polega m  złoże-n-iw na Anr 
le hełmu siadowego, odegrane hymnu I'.r- 
nardta i odfcoranL przysięgi od Lir; wy en 
.członków. WszaBoc próby opozycji ilu- 
mtone są bczWigiędn-c.

RFPRUS.lt SOW.1UCK1I PKZŁCIWKU 
SZW AJCAROM

Moskwa. (AW .) Rzud sowieci'1 ogłesA 
rozporządzenie w  spraWe mewyday ar.ia 
v*a tui wjazd do Rosj1 poddanym śzwajoj. 
lik im, oraz polecił ws/ystkhii przedstawi­
cielstwom swym zagrameą umk n'a stositn 
ków zarówno ohcialiiych jak i n-eoiicjar 
liyct ze Szwajcarami. Równocześnie wyda 
no rozporządzenie 'rejestracji po.djdjfeiyca 
szwajcarskich zamieszkałych w  Rosi1, te 
leni rychłego ich \vys'edlen'a.

b u w e n n y  n a s t ę p c ą

TROCKIEGO.

Moskwa. (P A T ) Z powodu choroby 
Trockiego, gem  rat Budienny miano wa- 
ny aostaif następcą jego na stanowisku 
armii sowieckiej.

O/JEBIENIE W  STOSUNKACH 
NIEMIECKO . ROSYJSKICH.

Moskwa. (A W ) Stosunki niemteOnO- 
sowieckie w7 ostatnich czasach w idocz­
nie sic oziębiły, Okoliczność ta jest je­
dnym z powodów, dla którego sowiety 
ro/Goezęiy lianów ą kaitnpaiiję prasową, 
dowodza.cą konieczność nawiązania 
stosunków z Francją.

PRZESILENIE RZĄD O W E 
W  SAKSCNJI.

Drezno. (A W ) 'Tutejsze pisma. dono­
szą o przesilwsiu gaikne-LOwetn, jakie 
wybuchło obecnie w  Saksonii. P o w o ­
dem ustąpienia rządu stał śię atak so­
cjalistów na gabinet dr. Felisclia i jego 
opór w  sprawie usunięcia mwasfra spr. 
wewrtęfcrznycn. Socjalni demokraci od- 
mówih poparcia rządowi.

P O W ST A N IE  W  MEKSYKU.

Londyn. (P A T .) Reuter donosi z N.
Jitarqi, że wedle urzędowych donie­
sień odbyła się już pierwsza bi*\va 
między wojskami rząaowemi a po­
wstańcami, Wojska, rządowe zw yc ię­
żyły .

PRZEDŁUŻENIE DNIA P R A C Y  
W  NIEMCZECH-

Berlin. (P A T ) Ze względu na ciężkie 
położenie finansowe krasu, doszło do 
r-oro zumienia między związkiem pra­
codawców a zwą.' kiem pracobiorców 
we wszystktkdi obwodach węglowych, 
a uuudow.iche postanowiono przedłużyć 
czas pracy o jedną godzinę dziennie. 
Związek pracodawców i pracobio,ców  
Zagłębia Ruhry postauowiil z tych sa­
rn 5 cii w zględów  przedłużyć czas pra­
cy.

h a n d e l  l i t e w s k i  z m n ie j ­
s z y ł  SIĘ.

Kowno. (P A T ) Podczas debat nad 
budżetem litewskim, poseł Rogiński z 
irakcji żydowskiej zaznaczył, że han­
del litewglti zmniejszył stę o  50 proc 
w  stosunku do lat órzedwojennycli.

W YBU C H  M INY.

Bydgoszcz. (P A T ) W czoraj w ieczo­
rem w  przetwórni materiałów wybu­
chowych na Ossowe, górze pod B yd­
goszczą, podczas wyładowywania nun 
liicimiockich. jedna z nich wybuchła, 
.wskutek czego zostały 2 osoby zabite, 
i ciężko ranna i 3 lżej rannie, Przyczyn 
wybuchu dotychczas nie ustalono.

K ATA STR O FALN E  PO I OZENIE 
P R A S Y  NIEMIECKIEJ.

Berlin. (P A T ) Dziś wieczorem zwoła? 
Zwią. ek prasy niemieckiej publiczne 
posiedzenie, celem przeprowadzenia 
obrad uad katasirofaluem położeniem 
prasy nicimcckju, Na posiedzenie przy 
było wiele osobistości, m iędzy innymi 
kanclerz Rzeszy Marx i prezydent 
I oebe

O S  a ć ł e i ,  e r ^ s - L s e

R . iS O T tS C łiE R  i E . D U D E K
P L A C  M A R J A C K I  5 .

po leca  7499i,

Torty, ciasta , m k r y  i p ieczyw o św iąteczn ej

Zc&nd bigi
Paryż. (P A T ) Na dzisiojszem poran­

iłem posiedzeniu Rady l i g i  Narodów 
kontynuowano w  dalszym ciągu obra­
dy w7 sprawie wywleczenia w  wołnem 
mieście Gdańsku miejsca na wyłado- 
wywume materiałów eksplodujących i 
wojskowych dla Polski. Ze strony P o l­
ski obecni byli minister Skirmunt w  to­
w arzystw ie. zastępcy ge.u. komisarza 
Morawskieig'o i aamiraia Zwierkow.skre 
go. Ze strony Gdańska nad,burmistrz 
Sahm. Po  odczytaniu sprawozdania 
przez P- Otairones de Leo i po  wyjaś­
nieniach, udzielony cli przez ministra 
Skirmuiua i Sahma, Rada L igi Naro- 
dów przyjmując w  zasadzie propozycję 
wysuniętą przez ministra Stómamta, 
postanowiła zwrócić s ę do przewodni­
czących komisji terytorialnej i stałej 
doradczej wojskowej oraz morskiej o 
przeprowadzenie na miejscu ankiety w  
wymienionej sprawie..

Następnie przystąpiono do obrad nad 
kweslją nabj wania obywateistwa pol­
skiego i nad kwestjami wynikającymi 
z punktu trzeciego i czwartego trakta­
tu o mniejszościach narodowych. Spra­
wozdawca p. Souza Dantas odczytał 
sprawozdanie w  tym przed,trs ooie jako 
też w  przedmiocie memoriału, zredago 
wanego przez posia polskiego w  Ber­
linie, Olszowskiego, w  którym to me- 
morjaie powołując się na program ro­
kowań iKilsko-memieckicli, ustalony d.
20. lipca 1922 r. w  Dreźnie przez peł­
nomocników polskich i niemieckich, de 
iegat polski proponuje nawiązanie ro­
kowań między Polską a Niemcami w  
Genewie przy ws-połud dale Rady Ligi 
Narodów w  sprawie stosowania art.
4 traktatu o mniejszościach narodo­
w ych  jako też w  sprawie podwójnego

nMetsca*zarnieszkaiHa i stałego miejsca 
zamieszkania bez przerw y w  związku 
z  wspomnianymi art. traktatu. R ów ­
nocześnie i równoiegle miałyby się od­
bywać w  miejscu obranem prze® obie 
strony rokowania polsko - niemieckie 
w  celu uregulowania spraw wymienio­
nych w  programie z 20 lip,ca a dotych­
czas niezałatwionych, Rada Ligi Naro­
dów przyjęła oświadczenie dakigata 
polskiego do wiadomości i zaaprobo­
wała podany program rokov7ań.

Przystąpiono następnie do sprawy 
kuJomstów niemieckich. Sprawozdanie 
przedłożyli p. Souza Dantas i Zakomu­
nikował notę polskiego mnistra spraw7 
zagranicznych z dnia 1. guaidnia 1923. 
W  nocie lei rząd polski proponuje roz 
wiiązanic, fctóieby uwizgiędniając do­
tychczasowe stanowfeko Polski mogło 
praktycznie uregulować sprawy pie­
niężne między skarbem polskim a w y ­
dalonymi kolonistami oraz pozwoliłoby 
na zaniechatiie wydalania tych koloni­
stów, co do których wyroki nie zosta­
ły  oddane jeszcze do wykonania. Spra 
wozdawca oświadczył, że celem do­
kładnego zbadania sprawcy romeez.uą 
jest pomoc jeszcze innydl członków 
Rady i w  tym celu prosił on o aanie 
:mi do pomocy 2 członków, z- którymi 
opracowałby wspólnie ostateczne wnio 
ski. Rada wydelegowała przedstawi­
cie’! Angiji i Wioch. Mają oni wspólnie 
ze sprawozdawcą wypracować rezolu­
cję, która następiąje będzie przedłożo­
na Radzie Ligi Narodów do aprobaty. 
Posiedzenie tej podkomisji odbyto się 
o godz. 1-szej przy udziale ministrów 
bkam unta i Olszewskiego, którzy u- 
dziciili szeregu wyjaśnień.

Sprawozdanie Senat. Berangera o pożyczce
dla Pniaki

Paryż. (P A T ) Sprawozdanie senatora 
Berangera zadające upjważnieira do uaz]e 
lenia Polsce kreuytu w  wysokości 100 tnl 
bonów fraiatów zaznacza między ‘iiuenii, 
że udzkiiont ubezpieczeiUa na pożyczkę w 
żadnym r&zie nic narażą na straty skarbu 
iraricuskiego. który w  obecnym czasie n'e 
może być tu straty7 narażony7. Sprawo 
zdawca v 5 raża m^zeświadczcabc. że braii 
cja pod żadnym pozorem me może usunąć

s‘ę od wypełmenia zobowiązania przyjęte­
go w  roku 1921 w  stosunku du Polski. 
W  ooccr.ych stosunkach curopeiskch, któ­
re zdaniem senatora, Berangena będą trwa­
ły  jeszcze k‘lka dzies'eckueci, a które na­
zwać należy sta.iem zbrojnego pokoju, za­
bezpieczenie W isły i Dunaju, jest dla kran 

U cji tak samo ważne, jak zabezpieczenie woj 
skow c Renu i Alp.

Sry fyczna  s y fo ic ja  w  T u rc ji,
Berlin, (a W ) „D. \ilg. Ztg." donosi 

z Bwlina Obecne potożctiic Ihircji jest 
bardzo krytyczne i 1 10winno żwrócić 
powszechną nwagę. Ostatnio rozszerza 
się tam ruch antyrewolucyjny. które­
mu sprzyja dyjdomacja augiełska. Kc- 
t-rai pasza cierpi od dłuższego czasu na 
jakąś tajemniczą chorobę, noszącą zna­
miona orrucia. Stan jego zdrowia nie 
pozwala mu na zajmowanie się 'Polity­

ką i gdyby nic w pływ  generała Isineda. 
który cieszy się wielkiern poważaniem 
u wszystkich stronnictw tureckich, rzą 
dy Kemala bydyby już dawno zacliwta- 
n e.

Berlin. (A W ) Sytuacja w  Anatolii jest 
bardzo niepokojąca. W  niektórych ob­
szarach Anatolu ruch amy^kemalisty- 
czny wzmog?} się tak bardzo, że trzeba 
się liczyć z  wybuchem rewolucji

l  pjrlaiiienra h m iis b ie p .
Paryż. (RAT.) W  Izb'c toczyła sieuczo- » głębia Ruiir była wysunięcie przez \ienv 

raj w  dalszym tragu dyskusja nad Miterpe- J cy  żądan‘a [3(ch letn^go moratorjmn, {jji 
irciaini w  sprawie polityki zagraniczne]. 5 które Francja nie mogła s‘ę zgodzę bez ti-

1 Poincare odpowiadając na jedno z mcii 0 - . 
śv 'adczył, żc także pov odem okupacj' Za !

zyskania należy7tycii gwarancji

DysMe zabiegi Angiji.
Gryź. (PA ri.) ..Maiiii" douos>. że An­

glia zaanektowała wszystkie drogi prowa­
dzące do kontynentów7 umai litycznych, ja- 
koteż włącznie' fflgrajrem południowym 
w ‘ęks-zycli now ooukri t' ii ter; torjów wa- 
znycii dla między mtrodowcgj ryboiosiwa.

Dotyczący dekret zosiai opubl‘kot any "  y 
}ączn:e v dzienniku urzędowym wysil faiii 
landzkich. Tycli dyskretnych zabiegów7 rzą 
du angielskiego me poprzcdz'lo żadne mię­
dzy naroaowe liorozuinicuie

O PO M NIK  DL A BEZIM IENNF.at) 
ŻOŁNIERZA.

M arszaw a. (P A T .) Onegdaj w  _,ali 
przyjęć sztabu generalttogo odbyło się 
drugie z kolei posiedzenie trrnczasti-, 
wręgo komitetu organizacyiucgo wzn-ie: 
sienią pomnika żołnierzowi bezimienne 
mu w  stolicy Rzpłtcj. Przcwoam ezył 
gen. Rozw adowski. Obecni byli genrs 
łowię Żeligowski, insp. II. armii. Kana- 
rzewski DOR VVarszawa. Malczewski 
DOK. Grodno, oraz giono przedstawi 
cieli korpusij oficersKiego, przedstawi­
ciele ministerstw, w ładz municypal­
nych i zaproszeni goście. Komitet iako 
tymczasowo powołany przez kierowni 
ko Min. S. Wojsk. gen. broni Szeptyc­
kiego celem zreahzowania inicjatywy 
p. Prezydenta Rzpltej wypracował ra­
my organizacyjne, w  jakich projektu j 
rozwniiecie dalszej akcji i w  najbliż­
szych dniach przedstawi je p. P rezy ­
dentowi Rzpltej do zatwierdzenia. W  
myśl opracowanego pr ijektu wziął 
akcję w  syye ręce nieliczny komitet 
zcYicrzchtii z p. Prezydentem Rzpltej 
na czele. Zrealizowanie akcji poprowa 
dzilby odpowiednio s.konstrtJow7any z 
przedstawicieli wszystkich warstw ; 
sfer 'społeczeństwa komitet głown^ 
ktćry dla celów technicznego wykona 
nia przedsięwzięcia wyłoniłby z po- 
śród siebie komitet wykonawczy. P o ­
mnik według dotychczasowego pro 
jektu o charakterze tryurnfatoyun i ra­
dosnym, więc nie jako grobowiec, lecz 
monument u kcnstrukcji architekum;- 
cznej stanąćby miał na placu Saskim i 
byłby poświęconym pamięć: w szyst­
kich poległych w7 walkach o niepodle­
głość począwszy od r. 1794.

ENERGICZNE W YS TĄ P IE N IE  
RO B O TN IK O W  PO LSK IC H  

W GDAŃSKU.

Gdańsk. (A W ) Na ostatniem posie­
dzeniu pracodawców drze winy cli zaró- 
ayiio Polaliów  jak 1 Nieutcdw poiruszo- 
no ze strony polskiej sprawcę zatruci 
niania robotników polskich w  tutej­
szym  przemyśle drzewnym Dotąd pra 
eodawcy niechętnie przyjmowali robot 
ników palskkh na korzyść tŁetnieekich. 
Przedstawiciele robotników- polskicii 
energicznie wystąpili w  Tej sprawie, 
grożąc) żena  wypadek dalszego nic:hęt 
nego stosunku do Polaków* zwrócą się 
do pokrewnych organizacyj w  Polsce 
iz apelem, aby nie ładowały drzewa dia 
firm, bojkotujących robotników ,pol­
skich. Wystąpienie to  odniosło pożąda­
ne wyniki. Stwierdzić wypada, że na­
w et firmy polskie nie uwzględniały w  
dostatecznej mierze potrzeby zatrud­
niania robotników polskich i dopiero 0- 
dezwa robotników załatwi prawdopo­
dobnie tę sprawę w  sensie dla nich po­
myślnym.

NAB O ŻEŃ STW O  ŻAŁOBNE ZA 
ŚP. N AR U TO W IC ZA . -

W arszawa. (P A T .) Dzisiaj o god/. 
1030 rano. jako w  wigilię rocznicy 
zgonu śp. Gabriela Narutowicza, odby­
to się za jego duszę, z inicjatywy jia- 
ra Prezydenta Rzeczypospolite] W oj­
ciechowskiego w  kościele kutedrahi' n 
św. Jana uroczyste naix żeń^tw7o za­
łomie. Nabożeństwo odprawa! J. I 
ksiądz kardynał Rakowski w  
as.7 stencji prałatów7 i kanoników7 era/, 
licznego kleru. Na podium przy wici-' 
kim ołtarzu zajął miejsce pan P rezy­
dent Wojciechowski, w totoczcimi 
sw7ojej świty Pozatem byli obecni irar 
szałkowde Senatu i Sejmu, wiecu ar- 
szaiek Moraczew7ski, ministrowie z 
premierem Witosem i wicejiremji-rc-i 
Kcrfa iitjm  na czele, przedstawiciele 
władz miejscowych senatorowie, po­
słowie różnych klubów7, w yżsi urzęd u 
cy państwowi i generalicja. W  stadach 
zasiedli członkowie kapin ly warszaw­
skiej z  ks. biskupem Gallem na czeto. 
Pozatem była obecną rodzina śp. Na­
rutowicza.

AllLJONOWKA

W an/awa. I P A 'l ) Prz.y dBSfeiojSZWi 
ciągu.c-niu milionówki wygrane ,jxidl.' 
na Nr. 0,%3.95,0 i »,S76.719. (Gstalnia 
wymieniona ruiljonówka zakupiona zo­
stała przez Gal. Kasę O tzcEfdlioścj we 
Lw ow ie ).
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Co no to zrzeszenia 
dziftoiiiKarsIiie?

* -o—

Istnieją w e Lw ow ie  zrzeszenia dzień 
rJcarskSe, które n tędzy inncmJ mają. 
czuwać nad etycznym pozwmetn 
dziainiKÓw i zawodu dżiemukarsk egn 
W iedząc o tem społeczeństwo sp o  
Sdziowale się, że zrzeszeida te zarea* 
gttią na karygodny w ybryk  lwowskiej 
„G azety Porannej \ która pizeu ń e - 
lakim czasem w  ubliżający godności 
dzwłiikanskiei sposób wystąpiła prze­
c iw  powszechnie szanowanemu mece­
nasowi dr. Wtodl'4 rrni e r zo \vi Godlew- 
skiemit, prezesowi L ig i Samoobrony 
S'-o£ccanej i znanemu działaozowi na- 
niuoweorru. \ sta to się to w  sposób 
iotąd niepritivty)’.vOW’any. W ym ra ion y  
dziennik załączył wówcztfs do numeru 
ulotny i na jeamei stronie stekiem 
kłamstw i inwektyw  zadruikiowany 
‘świstek —  jak się "  o  wszechnic domy- 
śflano — płatny, podobnie jtek- załącza 
się często tzw  wkładkę, którą kupcy 
w  aommisiTacjacn dzienników zama­
wiają*

W  takich -wypadkach zdarza się, że 
kupiec, nauczony doświadczeniem w  
swym  sklepie prosi o  przyczynek w  
fiormiic notatki redakcyjnej, zwracają­
cej uwagę na odnośny anons, który 
do tego sa.ńiego numeru dołączono. W  
tym  względ.z,e podobne oiko'cznoici 
yjdsziy w  „Gazecie Porannej ’- która 
„na przyczynek" w  ozęśJ redakcyj­
nej zamieściła artykulik, popierający 
insynuacje z  załączone] wucładKi.

Oczywiście kłamliwa napaśó n*e za­
szkodzi w  opinji drowi Godlewskiemu, 
w  opinji tych, którzy go znają i ota­
czają szacunkiem. Zna się powszech­
nie tę zatrutą studiu ę, skąd zieją bru­
dne w yziew y, z ra  się inspiracje nis­
kich inwektyw. ALe od tego zrze­
szenia dziennikarskie, by wytknięty 
reciaKcji wspomnianego dziennika, że 
w  ten sposób nie wolno obniżać go- 
iności stanu dzienmikarskiegio.

T. O.

;■-«
Bogactwo węglowe Polski.
Na zienuach Polski włącznie z wojewódz­

twem śl?sk‘em, obszar, zajęty przez forma­
cję węgla, kamiennego, można obbezyć na 
3.390 kkn. Polska posiada jes/xz& 
26.320.000.000 tou możliwych 1 prawdopo­
dobnych zapasów yęgla k unienn :go nie 
wliczając do tej l1czoy złoża węgla w  głę­
bokości 1.500 do 2.000 mtr. Zagłębia Górno­
śląskiego. Zapas: węgla Polski w y n o s i 
o„.6o5.000.000 ton. B-orąc pod uwagę tylko 
liczbę 81.993.000.000 ton z zapasów węgla 
Polsk1 i przyjmując produkcię węgla p; ?ed- 
wojemią na polskiej części Górnego Śląska 
na r3.00(i 000 ton rocznk jak„ podstawę że- 
łacnych obUczeń, ogólna liezha produkcj 
węgla karńennego Polsk1 może być podana 
ha 2.000.000 ton rocznie, tak. że zapasy 
węgla mogą stan czyć na około 2000 lat.

u m m  t f n f t  I s t a i i t l i i i  i i i i f  e
Restauracja*
Handel Win

Holci pod 3-a Koronami. —  L W Ó W , TR YBU N AL5K A  8-10-

S p ran a  wyznaniowa na krasach wschodnich.

ui
Tragedja człow ieka wierzącego w  

dzisiejszych czasach rolega na tem że 
musi on ż j ’ć w  obcem dla siebie śro­
do wh ku: śród ludzi 1 jewierząeych. a 
nieraz nawet śród pogan, jeżeli nie z  
imienia, to z uczynków.

Jakże bowiem inaczej scharaktery­
zować dzisiejsze powojenne społcczen 
stwo, opanowane przez ż:vaów, kt1 rz.y 
nanzucili mu swói materjalistyczny 
światopogląd i zaszczepili kuk złota i 
chęć użycia za wszelką cenę?

P o  w  inie „ludzie" —  mówi Papuu 
— powrócili do stóp boga Interesu, a- 
zeby składać mu ofiary z  pokoju syfc- 
snego i cudzego życia. Boska cnęć 
Zysku i święta M>ae1a trzymają ludzt 
w  głębszej jeszcze, niż dawniej, nie­
woli Kto ma mało, chce mieć dużo; 
kto ma dużo, chce mieć w ięcej: kto 0 - 
trzymał więcej, chce mieć wszys.KO 
Nawykłszy do marnotrawstwa żarło­
cznych iat wojny, nawet wstrzem ieźli- 
w cy  stali się łakomi, potulni nauczyli się 
sprvtu, uczciwi oddali* się lot- ostwu, 
najczystsi poświęcili się oszustwu. P ju 
imieniem handlu uprawia się lichwę i

Na pograniczu dwuch narodów istnie 
je zw ykle streia mieszana, która tom 
szersza bywa, im oiiżej etnograficznie 
i językowo spokrewnione są te naro­
dy. ’i'ak m ięczy Polską a Rosją istnieje 
bardzo szeroki pas mieszany, obejmu­
ją c y  z jednej strony Wiitebsrczyznę, 

StnołeńszcŁyzirię, MohyJowspezyznę, 
Mińszczyznę —  z drugiej Now ogró­
dzkie, Poleskie, część, ziemi wileńskiej 
oraz na w et część ( irodzieńszezy zn v . 
Pod  względem  narodowości jest to w  
znacznej mierze mgławica, z  której 
fantaśd, lubiący obracać się w e mgle, 
pragnęliby utworzyć odrębny naród 
białoruski. W  rzeczyw istości spotyka­
m y tu cały szereg ludowych narze­
czy, różniących się dość znacznie mię­
dzy sobą, na zachodzne zbliżonych do 
języka polskiego, na wschodzie —  do 
rosyjskiego. W ytyczyć  jakąś pośre­
dnią granicę językow ą byłoby czemś 
zgoła niemożebnem, natomiast daleko 
łatwiej jest wykreślić granicę kultu­
ralną, mianowicie na podstawię w y ­
znano, które decydujący miało w p ływ  
na życie duchowe ludności

Jakoi i sromie w  pojęciach simc-go 
ludu s ra ń la  wyznaniowa je t zara­
zem granicą obydwu narodów, bo­
wiem katolicy, niezależnie czy  mów lą 
poprawną polszczyzną czy też gwarą 
ludów ą, tz. białoruską, uważają się z. 
Polaków, podczas gdy tą s a r n i.g w a ra  

białoruską posługujący się prawosła­
wni podają sitóbŁe za .gusłach".

C zy  obecna gramca ustanowiona 
przez traktat ryski odpowiada —  
run,ej więcej oczyw iście -  granicy 
kulturalnej i wyznaniowej? Zaznaczam 
zgóry, iż nie myślę tu bynajmniej kry­
tykować tej granicy z p-unletti w idze­
nia politycznego, etnologicznego, czy  
jakir-gobądż -innego. Zaidanicm m o’em 
jedynie wyjaśnić stosunki narodowo­
ściowe i wurmamiowe na pograniczu 
połsko-rosyi ;k m. Jakoż wiadomem 
jest, iz po tan iej strome posiadamy 
znaczne oazy, a nawet w iększe kom 
pleksy zamieszkałe zwartą masą przez 
ludność katolicką, polską, w  M nsz- 
czyźńe zarówno jak i w  Mohylowsz- 
c zy ź rń  (znacznie mniej w  Wite-b- 
szczyźnie) Dodać należy, iż katolicy 
ci, tak zw, drobna, zagonowa szlachta., 
j&st pochodzenia me miejscowego, są 
to koloniści, przeważnie z  Mazowsza, 
osiedli tu przed wielu wiekami, którzy

w yzysk; pod godłem przemysłu roz­
wija się rozbój, przez nielicznych u- 
prawiany na szkodę mnóstwa.. Osrcii 
tacyjny przepych bogaczów wbił w  
g łow y  wszystkich, że nic nie ma zna­
czenia na tej ziemi prócz złota i tegc, 
co za nie da się nabyć lub spizedać 
Wszystkie w iary, w tem zakazo.iem 
bagnie, rozkładają się i mra. Jedna 
tylko roli?.ja :ra  wyznawców , ta, która 
czci najwyższą Trójcę w  W itan ie, 
Mammouie i P-iapit tj. Siłę, B > g ic 'w o  
i Żądze cielesne" (Dzieje Chrystusa 
cz. III. str 1d7).

C zy  nie jest dla chrześcijanina tra­
gedią żyć w  takim świccie 1 egań- 
skim?

Dus/.a jego zw e b a  uiega tej w  - 
wszt chnej gorączce złota i o r a z  bar­
dziej przywiązuje sie do dóbr doczes­
nych, a tem samem tiooi w ieczne1 co­
raz jej trudniej wznieść sie do Boga ł 
oddać Mu się cała duszą.

Khmoty mateijalue. orobwe sprawy 
codziej.r.c tak bardzo absorbują dziś 
człowieka, że na zaspokojeń:; potrzeb 
duchowych nie rna on już ckisu  tak, 
że żyje wyłącznie dla kawałka cliLba, 
dia zaspokojenia dokuczającego nu 
w ciąż żołądka.

W ilno w  grudniu.

po części przyjęli miejscową gwarę 
Udową, jednak zachowali swrą odrę ■ 
oność w  stosunmi do ludności miej" 
scowej, „prawosławnej.

O ile jednak mamy po stronie rosyj 
skiej nasze poważne „mniejszości" 
polsko-karohckie, o ty le  po naszej 
stronie posiadamy dziś dość pokaźną 
liczbę ludności prawosławnej. Pom ę- 
d zy  tymi a tamtymi za<ho.azi jednak 
bardzo poważna, zasadnicza różnica: 
mniejszość nasza po stronie rosyjskiej 
jem rdzennie polską i katolicka, pod­
czas gdy prawosławni po naszej stro­
nie są pra\< osławnymi od jednego, nai 
w yże j od dwóch pokoleń.

Jak wiadomo od początku niema 
XVII. w itku cały nasz kraj —  aż po 
Dniepr —  przystąpił do Unii. W  roku 
bieżącym obchodziliśmy właśnie trzy- 
siolecie męczeńskiego św. Jozafata, 
który Unję tę umocował, Unja została 
przemocą zniesiona przez rząd rosyj­
ski w  pórów e ubiegłego w.eku. Udało 
się to stosunkowo duść łatwo w  dziel­
nicach bardzej na wschód wysunię­
tych (M oliylowszezyzna) im dalej je­
dnak na zachód tem z większym opo­
rom spoiykala się akcja rządu carsKie­
go. Ostateczme jednak udało się Ro­
sji przełamać opór ludu, uńci zostali 
„nawiróceni", początkowo oczyw.iśc e 
tyiko formalnie, z czasem jednak pod­
dali się konieczności i kiedy w  r. 1905 
w ydany zuslal przez cara Mikołaja II. 
pa.m.ętny eayKt „tolerancyjny", część 
ich nieznaczna tylko wróciła na łono 
katolicyzmu.

Dla’ nas obecne pierwszorzędnej 
wagi jet.t pytanie, jak g.ęooKo tkwią 
jednak w  tytm ludzie tradycje unji, czy 
pamięć jej żyje w  obeonem pokoleniu 
i czy powrót jego na łono katolicyzmu 
jest m ożbwy? Sprawa ta dla tego po­
siada dla nas, dla naszej państwowo­
ści wielkie znaczenie, ponieważ, jak 
kilkakrotnie wspomina'em, lud ten iden 
tyfikuje sprawę wyznania z narodowo­
ścią.

Piszący te słowa w  r. 1919 w  mun­
durze żołnierza rolskiiego zm ierzył 
kilkakrotnie przestrzeń mcędzy Moło- 

•decznem a G ‘ębokiem i szczególną u- 
wagę poświęcał stosunkom w^^znan 0- 
wym . Jakoż, po wsiach stare cerkiewki 
zachowały jeszcze najzupełniej eh?- 
lakter katolicki, na cmentarzach star- j 
sze głazy noszą do 1863 r. wyłącznic

A  w ięc nawet wtedy, gdy oprze >ię 
powszechnej zarazie zepsucia, g r x  
mu niemoc duchowa i zapoznanie swe­
go boskiego przeznaczenia.

Na tem właśnie poiega tragedja 'vle- 
rząc igo  człowieka w  dzisiejszych cza­
sach: grozi mu upadek moralny, a w  
najlepszym razie zarik  lub skarlowa- 
cenie ducha.

'Aby tego uniknąć, trzeba natr czem- 
prędzej wejść w  siebie, odaaDżć w  so­
bie odwieczne walory, odwieczne pra­
w a naszego bytu, trzeba nam pow ró­
cić do tego świata myśli i uczuć, k f iry  
stanowi duchową potęgę czlywiCka, 
trzeta  nam jak najprędzej zacząć zyć 
życiem  wewnętrznem, życiem człr 
wieka wiaczneso Tylko wtedy, gdy 
poczujemy w  sobie nieśmiertelnego 
duciu, zdołamy oprzeć się uderzającej 
na nas zewsząd fali zepsucia i posta­
w ić lamę rosnącym ceraz bardziej po* 
trzebomi ciała. Te nadmierne potrzeby 
ciała itąd  pochodzą, że dusza dtisiej- 
szego człov leka jest uśpi#ha, ? potrze­
by jej me są rozbudzone, dla,ego w  
miarę rozwoju w  ras człowieka w e ­
wnętrznego ustanie trawiąca nas dziś 
gorączka złota.

Człow iek dzisiejszy czuje głód w e-

prawie napisy polskie, dopnero po tyn* 
roku następują rosyjskie. Co się ty­
czy luuności, to tyiko starsze jej pokc- 
lon.e. pamśęca unję, śród młodszego 
partńęć jaj niemal całkiem się zatarła 
i gdybyśmy przyszłość naszą budować 
mieli wyłącznie na tradycji, podstawa 
ta oknzałaby się bardao łuuchą i zawo­
dną. v

Natomiast należy zwrócić uwagę na 
inną, ważną okoliczność: prawosławie 
zawsze i wszędzie m a ło  cnarafcte.; 
przedewszystkiem wyznania rządowe­
go, tu zaś charakter ten był bardziej 
jeszoze uwydatniony. Przedstawicie­
lem i wyrazicielem  prawosławia był, 
nie tyle pop, ile „uriadnik" i „stano- 
wioj prystaw " (niższe szarże policji 
pow iatowej w EbsJ,) z chwilą, jak tych 
zabrakło, jak zabrakło ich g łow y —  
cara, prawosławie straciło swą kość 
pacierzową, chłop prawosławny lia 
naszych kresach z nazw y azj zc zw y ­
czaju już ty k o  jest prawosławnym, 
faktycznie staje się coraz bafdzaej bez* 
wyznaniowcem, nad czem znowu pra­
cuje zastęp bolszewickich i lew ico ­
wych agatamrów, a 00 swoją drogą 
również grozi państwu i porządkowi 
społecznemu wielkiem niebezpieczeń­
stwem.

Piszący te słowa niejednokrotnie 
słyszał z usr luidu prawosławnego zda­
nie: „rząd carski kazał ojcom naszym 
być prawosławnymi, w ięc staliśmy 
się prawosławnymi, jak rząa po lsk  
każe przechodzić na polską wiarę, to 
przejdziemy". Inni znowu dziwili się 
i dziwią, iż rząd dotąd podobnego nie 
w ydal ro kozu, „azekiwali go zaraz Pa 
wkroczeniu wojsk polsk.h . W ięcej: 
brak takiego nakazu uważa ja za objaw 
słabości z naszej strony, za oznakę 
niedbafości naszych rządów.

Rozumie się, iż rząd polsk podobne­
go nakazu, gwałcącego sumienie, w y ­
dać ń e  może, jaickolwiek odpowia­
dałby 011 najzupełniej i psychice pra­
wosławnych, a poniekąd i ich wew nę­
trznym życzeniom, gdyż wielu, bar­
dzo wielu z nich chce być zmuszonjTni.

Jest jednak sposób pozyskać ten lud 
bez przymusu, skłonić go do oowrotu 
na leno katolicyzmu. Sposób ten bar­
dzo prosty: zdobyć szacunek dla pań­
stwowości polskiej dla w ładzy pol­
skiej, wzbudzić zaufanie w  trwałość 
naszych rządów. Na to potrzeba je­
dna!:, aby władza nasza reprezentowa­
na była przez odpowiedni element u- 
rzęaniczy: luazi silnej ręid, ale żaru 
z cm i czystej, nie zdeprawowanych, 
ani podkuytfiych, którzy sztandar go­
dności narodowej potrafiliby wysoko 
wznieść.

Niestety takich mamy bardzo mało
Jan Obst.

Z A C H Ę T A
salon sztuki Legionów 7.

Wystawa i sprzedaż gwiazdkowa 
n7575 obrazów 1 rzećb.

Ceny od  5 0 0 .0 0 0  M p.
Rów niej w ystaw a ostatn i-h  prac Kidona

wnętrzny, głód Boga, dlatego tak chci­
w ie rzuca się na donra stworzone; 
dujcie mu prawdziwą religję, a ustaną 
tc nieskcńczone prag, ienia i potrzeby 
cielesne.

Aby odzyskać r-wobodę ducha i 
womość synów bożych, musimy ogra­
niczyć dc mirimnm nasze potrzeby 
mateijalue, musimy wrócić do dawn.-j 
prostoty i wstrzemięźliwości, na to 
jednak zdobędzie się ter. tylko, kto po­
czuł j ię  duchem nieśmiertelnym i roz­
budzi! w  sobie życie wewnętrzne, kto 
nauczył się obcować z Bogiem i czer­
pać z Niego niespożvte silv moral ic, 
słówein ten tylko, kto posiada prawćz’ 
wą tfeligję

Taki człow iek nigdy nie ieśt sam. 
lecz zawsze z Bogiem, śmiało przeto 
podnosi g łow ę do gó ry  choc otacza 
go zewsząd świat pogański, bo czuje 
że „wszystko może z tym, k:órv go 
umacnia (Do Filipensów 4 1J).

T o  cdosrknienie człowieka warzą­
cego w  dzisiejszym zmaterializ 1 wa- 
nym świecie tem bardziej powinno 
2 jedroczyć go z Chrystus ?m

Ks. dr. Jan Ciemniewsk*.
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Przy Tobie!
S^ZYtnliJcm Twoje dłonie 

do mej twarzy; 
na kommł u og'eń płon'e 

sen s e marzy,
4snir; pogodne, jak po burzy 

wspomnień snimki 
f sam ne w -em.„ czym już duży 

i ..czy malutki?

Przystro tem w  koronkowa 
arabesk* 

ę*rłną śmeń dziecięcych głowę, 
dwór królewsk', 

aatizę w  oczu Two>ch zdroje 
dwa laizury 

* jak dawuiej widzę swoje 
...szklaue górv...

ARby paz przy Twycli kolanacu 
—  już bez smutku, —

Wiję .ęsjtaic inych almanach 
po cichutku 

l n‘epomny łe: gehenny f( 
patrzę w  życie 

i jak niegdyś płynę senny 
po błękicie.

Przytuliłem Twoje dłome 
do mej twarzy; 

na kombiku ogień ptonie 
sen s'e marzy,

'śnią pogodnie jatc po burzy 
wspomrHeń smutki 

i sam nie wiem.., czym już auźy 
...czy malutk1.

Kaz>mierz Słomski.

Z ruchu wydawniczego.
* Wydawnictwa Tow Wydawniczego 

,,Ign‘s". W dalszym c‘ągi wytworr.ie w y­
dawanych ksjążek „lgmsa” , ukazaty sie w 
ckSiaiii-.m czais'e:

Karola baudeia‘re‘a: Serce obnażor ,
(Tomik S); Jarosława Iwaszkiewicza: U-
deczka do Bagdadu (T om k 10) i Aleksan­
dra ł. Kupr'na: Podk5p'tan RyDnisow.
(Tomik lb w  tłumaczemu j.anusza Jędrze- 
Jewicza). Książki .,Ignisa“  ..>"dają utwory 
wybitniejszych twórców polslóch 1 obcych, 
(tych osta/tkch w  bardzo starannych prze­
kładach),; z prawdziwem uznaniem wypala 
wyrazić s'ę o redakcji, mogącej juz dziś 
poszczycić s‘ę pięknym rezultatem swych 
usiJowań.

Z powieści w y danych osobno, wyrmeiua- 
my znanej auto>ki Zolji R. Naltowskej: 
Romans Teresy Hennert (str 235), druKO- 
wany poprzednio w  ,.Czas‘e“ , osnuty na 
tle życni współczesnej Warszawy. Autorka 
niezwykle ^zarnemi barwami odmalowała 
scosunk*, panujące w  średnich sferach inie- 
1‘geneji: postać*, przez nią skreślone, po- 
większej części pozbawione etycznych za­
sad W dz-ialamu. wywołują te czrteiniKU 
wstręt ‘ jeżeli o to autorce chodzto, osię- 
gngła cel w  zupełność'. Akcja główna roz­
wija się właśc'\v.e w  drugiej częśc powie­
ść1, przeładowanej roztnaTeini ubcznemi 
epizodam1.

Andrzeja Struga: Kronika Swieclechow*
ska i str. 2-łó) zawiera sześć opowiadań, p  
których uajlepszein' są pierwsza , Podroż 
naokoło św'ata“ , przedstawiająca złowrogi 
w pływ demonicznej kobiety i czwarta z 
rzędu ..Z kromk Św ‘eciechowskiej”  cie­
kawa przedstawieniem upadku córki zubo 
żalej rodźmy magnackiej.

W dalszym c ągu wyboru p!sm Jack 
Londona wyszła dwutomowa powieść: 
iMarón Lden, niezwykle mteresu;ł co przed- 
suw in.iaca zmagaŁa s‘ę z losem jednostk1 
mezw j klej, w  znacznej m'erze zawierająca 
dużo rysów autobiograficznych. Tomic 
„Olsrczepieniec i inne nowele1 w  tłuma 
czeu'u (Wbrjela Kaiskego. zaw>era. oprócz 
nówek tętułowej, jeszcze następujące: „Ka­
wa! pieczeni” , ,,N'a pokładzie” , „Samo 
m ięso1, „Zab'ć“  i „Chnczyk” , tak samo 
interesujące, tale nowele poprzednio wyda­
ne, dzięk' egzotycznośc' tematu, bogactwu 
wątków pow'eściowych i doskonałe prze­
prowadzonej charakterystyce osób. w. h.

f

Książki dla dzieci.
* B. Żulinska. C, R.: Mały Jezus. Le­

gendy 1 baiśińe. Z 12 ilustracjami i winiętą 
okładkową AL Jaroszyńskiej. Wydanie II. 
Drugie to już wydanie pięknych, łatwym 
stylem i z prostotą przez s. Barbarę Źuhń- 
sicą C. R. opow'edz'anych legend z okresu 
dzl?c'ęctva Chrystusa Pana. Wydatne po­
przednie ępstało przyjęte przez małych 
czytelników z zachwytem i wyczerpane w  
krótkim czas'e.

* N'na Aleksandrowicz 1 Zuzanna Rab­
ska: Dzień Królików. Szereg wysokiej war­
tości artystycznej barwnych Itistracyi w y­
bitnej artystk'-malairk'.- stale przebywające! 
w  Paryżu, p. N ‘ny Aleksandrowicz-Chomo- 
lacz, z niezmicrn'e nrlem' > zręczneiru wier 
szykam' kem nej znanej ' cenionej pisarki, 
autorki ślicznych „Tajemnic Łazienek” . %

* Z. W yiobekl O roztrzepanej (Yin1 i 
Józiu Psotniku. Jest to już druga książeczka 
z serji „Słuchaj Mamusi” , stanowiąca zre­
sztą ztiptlnie odrębną całość, w'elce uc‘e- 
szne przygody naszych małych psotników, 
potoczystym werszyk em opowiedziane, a 
mnóstwem kolorowych, ba,dzo zabawnych 
obrazków ozdob on»

\ * t
S o f i a  z  G c . ł 'c ; t T ń 3 K i r ł i

Juliusz owa Ii.ossaii.owa
w siow a  po artyśc ie  m aiarzu

zmarła we Lwowie dnia 13 grudnia 1923 r. zaooatrzo ia św. 5a oamentam), prze­
żywszy iat 9.i.

Eksportacja zwłok z Kaplicy Pofmbw ra dworzec kolejowy odbędzie się 
w poniedziałek dnia 17 grudnia 1923 r., o godzinie S»-tej rano. 7ÓU8

I ogrzeb odbędzie się w Krakowie we środę dn,a 19 grudnia 1923 r., o go­
dzinie 11-tej przed południem C l ^ j f  3

l  produkcji literackiej.
lArtui Schroeder: Os-tafcni IIamle+ — Jan Parandowski: Mitologja, wierce­

nia i poaariia Greków i Rzymian).

Kclonja literada Lw bw p  od czasu 
wtielikiej wojny i powstaj.ia Państwa 
Polskiego zmniejszyła się ogromnie. 
Lw ów , k tóry o q  chwila wybuchu w oj­
ny byl pierwszorzędnem ogniskćam 
ruchu literacldego i polskiej kultury 
literacKŁt-j, stai się teraz pod tjnm 
.nzględem miastem dosłownie prowin- 
<ycmaln|tii. Na palcach można obecnie 
po iczyc w e Lw ow ie ludzi, którzy coś 
v r zakresie literatury tworzą, a do po­
rachowania tych, których twórczość 
odgrywa pewną rolę w e wspóicze- 
snem żyo :u Uterackiem Polski, nawet 
ilość palców jednej ręki jest zby.1 da­
ta. Do nieoawna Jan Kasprowicz byt 
jeaynym  łącznikiem pomiędzy Lw o­
wem, a Wielkimi bogami Parnasu pol­
skiego. Dziś Lw ów  (nie bez aięi.tiej 
swojej pod tym względem w iny) na­
w et tem poszczycie się nie m oże: Ka­
sprowicz opuścił L w ów  na zawsze, 
pozbawiając go tego jedynego splen­
doru poetyck.ego, jaki z jego nazwi­
ska na nrasto nasze spływa!.'

Obniżenie się kultury literackiej Lw o  
wa oojawśa się także w  ruchu księ­
garskim. Ilość książek wydawanych 
w e  Lw ow ie jest minimalna, co przy­
pisać należy nie tylko ogólnej .stagna­
cji na rynku księgarskim, le .z także 
w  znacznej mierze ternu faktowi, że 
wfielkiie firm y wydawnicze warszaw­
skie paraliżują działalność firm prowin 
cjoaialnych. Może to się zmieni z  chwa­
lą ic to ia n ia  nareszcie reformy walu­
towej. Narazie jednak jest -niewesoło.

W  tych smutnych warunkach książ­
ka napisana przez literata lwowskiego 
i w e Lw ow ie wydana, tem większe 
ze stanowiska patrjotyzmu k>kalnego 
baJlzi zanteresowanie.

Oto kdlka. z nich.
Miły, zrównoważony, dyskretny, a 

pełen szczerego sentymentu talent Ar­
tura Schroedera przypomniał się dru- 
giem wydaniem dhiższej noweli „Osta 
mi Hamlet11, drukowanej n e g d y ś  w  
„S łow ie Polskiem11, a w-'ydrokowanej 
obecnie nakfadem „Spóikf nakłado\vei 
„Odrodzenie*1.

Gdy autor jako zupełnie jeszcze mło 
dy człowiek pisał swego „Ostatniego 
Hamleta** (miał wówczas przed nim w  
swym  dorobku literackim jeszcze ty l­
ko tomik poezyj pt. „Chw ile*), zape­
w ne n;e przeczuwał, że kiedyś życie 
jego złączy się ściśle z teatrem. To  
też patizal wówczas na aktora z pun­
ktu widzenia wysokiego idealizmu, do­
szukiwał się w  n inrrysów  prawdziwe­
go entuzjasty i kapłana sztuki, a sta­
rał się zapominać o- tem, co w nim jest 
z rzemieślnika. W prawdzie i w  jego 
noweli są tacą- businessiści teatralni, 
jak Kaliski, dla których scena jest ty l­
ko warsztatem zarobkowym i niezem 
więcej, lecz ta postać ujemna gin e zu­
pełni e w  blasku świętego ognn zapału 
i prawdziwej miłości dla sztuki takiego

szczerego, choć skradhowar .go arty,- 
sty, jak bohater noweli W aracz, łub 
jak jego przyjaciel, aktor komiczny 
Wiecha, cynik z konieczności życ io ­
wej, choć idealista z urodzenra

Tragedja owego W arzcza, zdolne­
go niegdyś tragika, którego zły łos 
aktorów prowincjonalnych i starość 
przykuły do biurka nęaznogo pisarka 
u notariusza, a którego jedymem nu- 
rzen'em jest zagranie raz jeszcze w  
życiu  „Hamleta”  —  tragedja ta i w szy 
stkie klęski, jotóe z niej dila n ieszczę­
snego marzyciela wym kfy, przepro­
wadzona jest w  noweli Schroedera z 
dużym artyzmem, świadczącym o 
zdiclności obseiw owank żyd a  i sub­
telnego spoglądania w  gtfąb duszy 
lodziciej. v

Niemałą zaleta ks:ązki są ustępy, 
poświęcone o pis a n natury, którą ży ­
w o  odczuwa Waracz, a którą autor 

! maluję z kolorystj cznyim talentem ma 
larza-impresjonisty

Dzśęk: :ym wszystkim zaletom „0 -  
statmi Hamlet” jest jedny.ni z lep­
szych nabytków dila nowe1 tstyki .pol­
skiej,

Tnny, dobrze piórem właaaiący iaite- 
rat lwowski p. Jan Parandowski da! 
rzecz ba dzo potrzebną i pożyteczną. 
Jest r.ią wydana nakładem 11. Alten- 
berga j W ydawnictwa Zajoadu naród 
im. Ossolińskich „Muołogja, ówSerzenia 
i podania Greków i Rzymian” . Książ­
ka ta ukazała się Dardzo w  porę, gdyż 
dawniejsze rmtologje w  języku pol­
skim, OZ3* . io napisane dla m łodzieży 
(Zippera), czy też obszerniejsze (źa- 
theya) dawno już są wyczerpane. Ksią 
żka zaś tego rodzaju jest niezbędna 
zarówno dla m łodzieży gimnazjalnej i 
uniwersyteckiej p rzy  (studium litera­
tury i sztuki, nne tyJkij starożytnej, jak 
też w ogóie dla kulturalnej publiczno­
ści, interesującej się światem pojęć 
klasycznych, 'a nie mającej czasu atii 
sposobności sięgać do opracowań źró­
dłowych. które zresztą z  powodu swe 
go aparatu, naukowego są dła niej 
przeważnie niedostępne.

Książfsa p. Pa ran dow skiego spełnia 
bardzo dobrze rolę jntelingentnego in­
formatora przy lekturze dzieł ! tera tury 
klasycznej i pseadoklasycznej, gdzie, 
jak wiadomo, bez powśerzihownej bo­
daj znaiorncści mitologii greckiej i rzyrn 
skiej w.pnost ruszyć się nie można. Au­
tor .podzielił swq pracę na dwie części: 
w  pierwszej omawia te mity, które, zro 
dzor.e w  Grecji, zostały oóźnej przeję­
te także przez Rzymian, w  drugiej te, 
które by ły  w ytą zmą własnością staro­
żytnej Ita!ji. Rzecz, napisaną dobrą pol­
szczyzna i gładkim stylem, czyta się 
lekko i z przyjemnością. Książkę zdo­
bią liczne ilustracje, wykonane według 
reprodukcyj, zawartych yy dziełach 
Pęrrotchipiez*a. Roschwra, Baumeistra 
i innych Dr. W . Kozicki.

sklei” i zbioru artykułów P. t. Rzyit., 
poru ety , szkice (Kraków 1921). 7- 
jiojaw iena się ty .h dziel w  ozasacfc 
powoiennyc' zracznie gorszych r i i  
v/ Czc-chcstow-acd i o.syhJdes» roz- 
cbwytania nakładu, wnioskował re> 
cenzont. że wś~ód P-o4ailców jest bar­
dzo wielkie zajęcie dła śvra1 1 staro­
żytnego. Również w  'oczuki *923 
(zescyd ^ 5  str. 282 n.) ter sam spra­
wozdawca omawia prof. K, Moraw­
skiego „Zarys literatur"' rzym skiej 
(Kraków, Akad. Umiej. 1922). Chwaó^c 
piiękny styl i treść przeczystą, tego 
podręegnika. niezbęcmego dh nauczy­
ciela szkół średnich i przystępnego dla 
szerszej publiczności zarazem, doda­
je, ze „Po lacy mogą się pocMumć wieł 
ką, 7-tomową literaturą rzymską i 
tym przeglądem, wydanemi przez Kra­
sowska Akado.nję, Kiedy m y będzie­
my się mogli pr,chlubić wreszcie faicim 
przeglądem klasycznego piómrlenni- 
ctwa ?** Stan, Pilch.

Co sądzą Czesi o ruchu riaukowym w Pnisce.
Redakcja „Muzeum*1 otrzyinu e spo- 

raaycznie zeszyty „L istów  Flloiogi- 
'Cikich” , czasopii-sma. wydawanego 
p.rzez Zjednoczenie czeskich f lo b -  
gów  w  Pradze (Ve!es'avi:iova % — 1).
Zeszyty te, po zatnieszczerum stiesz- 
czenia z nich w  Mużeuin, oddaje w  
darze Bibliotece Un wersy-tetu Jana 
Kazimierza. Czasopismo to, po arty- 
kuła.Ii z zakresu filologa klasycznej i 
skKwuówuej, zaw iera  oceny aaws»wch

pubifkacyj i przegląa ruchu naukowe­
go w  Europie i Ameryce. W  dziale 
tym sa również wzmianki o w ydaw ­
nictwach Polskiej Akademji Umiejętno 
ścj i innych instytucji naukowych, o 
pracacli naszych uczonych, jak Brueck 
nera, Kryńskicgoii' Spłaywiń-kle/ęo i i. 
Dłuższe wzmaJtki pośw ęoune by ły  
kiłkakiotnie nestmowi filologów pol­
skich, prof. K. Morawskiemu, po wyą- 
tóhi z  druku 7 t. .Literatury zyn>

Konteriy J. Korolewki- 
Waydowej

ZnaKorr.ua śpiewaczka p. Korolewkr- 
W aydow a, której przepiękny głos uobrze 
jeszcze pamięta Lwów  z lat przedwojen­
nych, osiągnąwszy w  Ameryce > AustraJi1 
szereg tryumfów, daje się obecnie słyszeć 
od czasu do czasu w  koncertach, urządza- 
nycii na cele społeczne. Ostatnio urządziła 
cykl takich .koncertów c Warszawie.

O ostatn'em wysrąp‘enlu nan' Wa&dowei 
pisze Stan. Niewiadomski w  następujących 
słowach:

„!>-)!)wczynr.y cel kcmcerm nakazywałby 
przedewszystk‘em złożyć koncertantce hołd 
za niestrudzoną ofiarność, ale wartość arty­
styczna wspa.narej jej sztuld śpiewaczej, a 
■w szczególności pieśniarsk'ej, upom'm. się 
jeszcze siniej i dobUmej o pierwszeństwo 
Słuchacze również, me wdzięcznością ani 
kurtuazją powodowani. 1 nawet n*e samem 
efektem osoby, zajmującej u śweęie śbe- 
wackm tak świetne stanowisko, lecz pod 
wyłącznym i bczpośredmm wpływem jef 
śp'ewu. zrywał' się do oklasków, po sku- 
pionem wysłucnaniu lcażaego jej' znanego 
wprawdzie (przeważnie) repertuaru, zaw­
sze jednak w  swoim wdz‘ęku niezachwiane- 
go Głos artystki, brzmiący dz s prawie 
jak mezzosopi an, zdaje się ciągle jeszcze 
przybierać nowe. coraz subtelniejsze, pod 
wzglęi em dynamicznym odcienie. Ziróv.mo 
w  forte jak i p‘ano brzmi prześlicznie. On 
to jest najgłown;ejszym sprawcą uroktft 
pod jak:m słuchacz pozostaje przez bały 
w ‘eczór, on daje wrażenie tego niepospoli­
tego bogactwa, z jakiem artystka przed pn- 
bticznoSCą staje” .

P-ozwalamy sobie na tem miejscu .cyrazk; 
nadzieję, że świetna śpiewaczka ni izapo- 
mn* o Lwowie, w  którym kędyś tyle try­
umfów święciła.

0 iii*

P rzy  przęja idach większej ilości u- 
czesmików w  celach kulturalno-oświa­
towych, krajoznawczych, sportowych, 
oraz do miejsc odpustowych przewi­
duję rozporządzenia Ministerstwa ko­
lejowego zniżki taryfowe tego rodizaju, 
że za klasę IH-oią płaci s ę oectę klasyr 
lV-tej tj. około 20 pre, mniej. Warun­
kiem zatem zasadniczym uzyskania 
ulgi jest dotychczas zgrupowanie w  
jcdl.iyrn F,rzejeźdz.:e conajmniej Ó04u 
osób

Zachożzą jednak wypadki, że w  po­
w yższych  celach zjeżdżają s:ę do pe­
wnej rmcjscowości ludzie pokdyńczy 
hub \v mniejszych grupach niż 30 o- 
sób. wobec czego ul?a taryfowa nie 
może być do nich stosowaną.

Sprawa ta ma niezmierne znaczenie 
dla zrzeszeń kulturalno-oświatowych, 
oraz krajoznawczych, które nająć 
wzniosłe i doniosłe cele, zazwyczaj 
opierają byt swój maicrjalny na ofiar­
ności społeczeństwa,, w ięc rozporzą­
dzają bardzo maLmi funduszami a 
pragnąc spełnić swój obowiązek, mu­
szą się — w  wypadkach konicc.zny;d i 
Zjazdów i Konferen.yj —  ograniczać 
do w ysy łana  pojedynczych, ireieano- 
krotnie wspólnych delegatów.

W  uznaniu ważności powyższego 
posłannictwa dla Państwa i Narodu, 
polecił1 Pan Minister Nosowicz opra­
cować odpowiedni projekt, któryby 
umożliw ał przejazdy ulgowe pojedyń- 
czycb delegatów. W  icu sp-osób prze­
szła ta nader ważna, a punca, nas tyle- 
Krolnie i: omszana sprawa na realne 
tory, a przyspieszę rie jej ostcteczne- 
gc załatwiania pow itamy z szczerem 
zadow oim iem . R
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Drohobycz, w  gruaiuu.

W iemy o cetn vcsz.vscy, i e  ‘•»x>teczciRst\\j> 
id ie  ug j*a słe »'ziś pod rwc jm tsą ssalonej 
Łr^zyziły. I w  tóab słyszy s’ę .wołań ;t pod 

kidrescm JimtoM o uzrlrow-eiłK; stosm&ćw 
.gcapodarćKich i tej naszej waluty. A' tu 
’t i  mezasern dz‘t-ia -ię nadużycia ŁS-EatciaU- 
czue. przy posrwicy których w  sposóo ra­
bunkowy okrada sR- skarb Pajtestwa. * -su 
Lotnie wykonanie usHbiW podatkowych, 
■Wobec taik'ch taktów nawet olię-
ci Rządti spelzwąć mogą ua mczein, jescl* 
całe społeczeństwo nasze miast dąsL-go 
(Ut.vskiw.an-a na Rząd. w e  wcź.nre się samo 
d > czynnej w spclp .w .y  Rządem, jJjfctiui.ijc 
pubiićzwe każcie napotkane nadużycie. przy 
prawi a ia.ee Skarb I iai"is.t'.vsi o tracę.

■ W/niowną w  tym w-7ględz’e llustra „ij 
jest dok-mane ostatnio przez tutejsza PaJ 
1'c.ie państwowa aresztowarue dyrektorów 
tutejszego żydowskiego .Jkoosuriłii Ldow e- 
'go “ . mianowicie WiWH Sieruteaeha i Leona 
czy Le>bi* Hersch manna. St\vre.rJzono. że
w\ m'ei.>eni żydzi prowadzili podwójne ks ę- 
,gł handlowe; ‘ jedne dla w łasnego użytku, 
iriigie zaś dla konrrol' organów skwbo- 

wycli. Z dotyohczasawego śledztwa w yn i­
kło, że praktyki te prowadzone były od 
dawna, wskutek czego Skarb Państwa po­
niósł w ieloiW ljardowe szkody.

Konstałujemy z na, W ększą jrrzykrościa, 
że wym U pracy tutejszego kontroior. po­
datku obrotowego i m ajątkowego, który 
M  \>wkryct»- tych nadużyć się przyczynia, 
nie s;" takie. jak‘eby mtjgi.y j powinny być. 
a jo ze względu na ustawiczne interwencje 
W c h  sprawach pewnej, niestety polskie. 
kaucelari1 adwokackiej. kióra w ykorzystu ­
jąc stosunek prywatny sw ego współpraco- 
y, n*ka do naczelnika tutejszego inspektoratu 
Skarbowego (syn naczelnika Inspektoratu 
Ska bow ego). paraliżuje w tych wypadkach 
akcie. zmier7-«.iaca do w j Krycia miliardo­
wych oszustw na szkodę Skarbu Państwa.

A teraz dodatkowo pierwsza z brzegu 
•histracia rezultatu obrad Komisji Szacim- 
1.owej. 'urzędującej przy tutejszym InspeL 
j6ra.de Skarbowym dla wym iaru podań ku.
P. Zuckcrbergowi. w  jednej osoiiie wlasCi 
pislcwi świetnie prcsperującycn i n;a wielka 
skalę pnjw adznnych przedsiębiorstw : tar- 
tik li, raimerji narty, fabryk1 _ inebie cefliol 
iu. rriiyna ‘ Posiadaczowi wielu udziałów 
i akcyi naftowych, wym ierzono poda.ek od 
jfłtlO milionów, zanuast conajnm.ej od pięć­
dziesięciu pani miliardów.

Oto garść konkretnych faktów, które do 
Wiadomości w iadz-zapodajem y z przekona 
u eni. że wezmą je pod rozw agę * bliżej s.e 
idorni zaiiiiteresuią.

□  KAM IO N K A S TR U M tLO W A . Naro­
dowa Organizacja Kobie, przestąpiła co 
towei- oż"wkwie.i pracy. Na wapnem zg ro ­
madzeniu \v dum 24 lLtopatla wybrano nrr 
w y zarząd z p. Grżjybmsk ą raso przewodn’- 
ćzącą la  czelt, pczystąptouo ac zpreatiizo- 
watka świetlicy kobiecej, stałych zebrali 
kobiecych z-pogadankami, urzędzeiha od ­
czytów na tematy aktualne! Zaiząd pro- 
jckttlie /.'orgawizowąnis szwalń* 1 kursu kro 
i u. Kozpoczętei z dużym rozmactiem pracy 
ży c zy  'a le  narodowo czti.jce społeczeń­
stwo błogosławieństwa B o z ig o  i najpomyśl 
iiie-jszy ch wym ków.

Uroczystość św. Mikołaja u L  dzieci iul 
ikicli odbyła się diairametn Kola 1. b  i J 
dnia 5 grudnia. Program  w ypeJn iy i ode 
grame utworu Reuttównv „W  w K czór św.. 
i\1ikotaja‘ pod kierów nit twem p, Tymin- 
tskiei. rozdawnictwo obiitych > p'ęKityc'11 
podarków. zabaw y towarzyskie cltieci i 
m iodz‘eży  p rzy  dźwiękach amatoiokiej lnti- 
zyki, złożonej z luasb-ud/ziregó p. i'r. Ty- 
ńWisiłfegdj CzeźowsKiego, Nuttberga, Now<.- 
saaa. bekuły. 5 to w . Pow ażny dochód umó 
żliwi uziipałmeińc ktaru* projekes Incj do 

'ćscanu używalności.
Odczyt. W  niedzielę. 9 bm.. w ygłosił p. 

prof. T ’ Nowakev.sk ' drugi odczyt z cyklu 
wyklathby. urządzanych przez 1‘ . S. I .  Pt. 
„Geneza woirty św a to w e j". w 'cKawy oci 
czy t ściągnął zirac/ną liczbę słuchaczy, 

r“ glow n.e z jmśrÓKi m łodzieży szkolnsi.
Na y/alnem zgromadzeniu Tow . Bursy 

1 olsk'ej ‘rn. T. Kościuszki wybrano nadal 
przewodniczącym  wśród aklamacji p. Bro­
nisława W isłockiego, tudzież ten sani wy- 
dziai z fdcznacznemi zmianami. Bursa roz­
wija się pomyślnie. G  J.

OstrzeżsniB drzgim niiar.
Bo wiadomości G łównego Urzędu M'ar 

uoszło, iż pewne firm y zagra-trezne, w zg lę ­
dnie ich zastępcy na Polskę, rozsyłają do 
w szystk ;cu elektrowni1 i zarząoów  gnmr 
nych okfeuśfc* z  propozycją dokonvwan.ia 
sprawdzań i reparacji liczników elektrycz' 
nośe: przez pracupcycli w  l^olsce urzędu - 
ków tych firm. Vt o b &  powyższego* G łó­
wny Urząd Mkir podaje do wiadomości,, 
żc wspomniane firm y mc ix)s'adaiy w ym a­
ganej przez przep'sy obowiązującej konce­
sji G łównego Urzędu M iar na dokonywa 
iv8 napraw l'czmkf'W elektrycznośdi, au- 
też nic został1’ przez ten Urząd upoważu ‘0 
iiii do legaiizotyaiiiu 1'czników. W obec t«- 
goT irm y tc zg o d n i z ai t. 12 statutu I rzę 
chi m!ar cźynnćSć' tych firm. w przedmio; 
cic sjtrąw dzania l ’.czu'ków n:e mogą mieć 
charakteru urzędowego f!.0 ,  zabezpieczają 
właściciel1 tych narzędzi przed potiowuj rn 
wydatkiem na *ch legalizację przez U rzę­
dy iłfc -  .i '"siytucje wyraw iić upoważnione 
przez Głów hy Urząd Miar.

. SuGWO POI SK1E“ nr. 342 /. dyna 1.7. giwdria i923 .

M AR YS IE Ń K A J »
od lć lż  1923. 83?
G2i.1ar>j'.v i Ctintodnaj

u s^śtn y tih  sw sw aictiisf i sIiśś*śim
z towarzyszeniem synifonicznej orktesiry tB- 
i.ruje (irzccudewny dramat filmowy osnury aa 
tle romansów Cza.kewskiego w 6 akiach p. t.

A J K A  D M I Ł O Ś C I
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Basy zapełniają się.
(N a  podsH w ie razjnawy. z prezesem Izby skarbowej p, Bug>,* i st. r. dr- 

Gotiriedemł.

(200 miljardów daniny itia.jęJhowej, Wzrost wpływów podudsowych. —  
Równomierność podatków, —  Wynik opłat dodatkowych —  WaloryzacjT 

patentów. —  Obce waluty wpływaia do Kasy skarbowej).

•lak wiadoaro w  d-niu 10 bim. upły­
ną! termin składania doorowokiego 
zaliczek na jx>datek majuitkowy Chcąc 
się dot* iedzieć ile z. rego tyitnłti wypły­
nęło do Iwowiskky kasy- skarbtzwej, 
ipiszący te słowa rdał się po infor­
macje tło prezVfdeida laby p. bugny 
i szefa odnośnego wydziału st r. dr. 
Gotfrieda i oto ya rść szczegółów--.

Do płacenia ■zaliczel-: na iKidatek 
m ajątkowy łbowiązan-i są właściciele 
jgrnintów/, . właścicteje realności opłaca­
jący  oodatek iomowo-iklasoiwy pomad 
150.000 mk. (nie czynszow y i dlaitego 
właściciele kwptve«ic w e Lw ow ie ma­
ją wipłacać zaliczki), dalej pi-zemysłow 
cy i przedstawiciele handlu z w y ją ­
tkiem kia-S'.'najniższych. Ponieważ zali­
czki te wpłacono przeważnie czekami 
i Izba skaibowa otrzyma dokładne o- 
•bliczenia dopiero z początkiem sty­
cznia p. r. nie w 'aciomo na razie ile 
gotóiwki już wpłynęło. Sądząc jednak 
z  gotowości, z  jaką podatnicy skła­
dają podatki) można. pr,zypu-szcz«ć, że 
.zaliczki te wipłynęlj Zaliczki te w  
okręgu lwowskiej izby  skarbowej (.ł 
wschodnie w ojewództwa) obliczone
na dość pokaźną sumę 200 miljardów 
re ’p.

Z tjtułu innych podatków w p ływ y  
do lwowskiej Izoy skarbowej są bar­
dzo znaczne. Za listopad np. wpłi^-f 
nęło do kas skarbowych 750 imljar- 
dów, nie licząc sum wysłanych czeka­
mi. w  przyfoiitóemu 100 miliardów-. Co 
do podatku przem ysłowego władze 
■skarbowe dokładają starań, by poda­
tnicy uczciwi i rzetelni nie byli w  
gorszeni położeniu, niż nieuczciwi lub 
którzy coś zatajają aby na podatku 
zarobić. To  też referenci mają pole-e- 
uic, brac w  obro-uę uczciwycii, a orze- 
de"-szystkieip nakładać podatki rów ­
nomiernie. Z następujących kilka cyfr 
można nabrać przekonaniia o rozwoju 
<przemys'u w e wscJio?':i'ej Matop.olscc. 
Gdy np. z tytułu podatku przemysło­
w ego wpłynęło do kas w e w rześniu 
7 miliardów, w  październiku już 33 
i pół miliarda, a za listopad' 90 mi­

liardów. Biorąc pod uwag-ę poszcze­
gólne gatunki podatków, to na pierw- 
szerrt miejscu stoi podate:; <>d spiry­
tusu, który w  list o p a s ie  przyniósł 
310 miljardów', pa drogi cm miejscu 
przem ysłowy z  90 lTuIjardanii, dalej 
docitodowy o5 miljardów, naftowy 60 
iP"’jardów Jgietntowy 35 mriijaraow i 
wreszcie cukrowy 33 miliardów--.

Bardzo dobre wyniki dały #ą>fa-ty 
dodatkowe przy podatkach pośrednich. 
Minis-fcrsLWo skarbu mimo przedsta­
wienia iwo w . kie j Izby ska-raowej i 
głosów prasy (vid-s Sfowo Po iskk ) 
zaniedbywało tego źródła dochodów 
przy podwyzszanht .poda-titów pośre- 
dmcii. Ty-mczasem pokazało się, że 
opłaty dodatkowe przy samymi spiry­
tusie daty już 59 frtiljąpdów, a spodzie­
wać się należy 150 miljardów.

Prez. Bugno bawiąc onegdaj w  W ar 
sza wie przyw iózł nowe rozporządze­
ni e v- spraw,ic wykupna patentów. 
Oto kto do końca grudnia nie wyTup 
uprawnieira przem ysłowego (patentu) 
ten z początkiem stycznia .zapłacić 
będzie musfal za patent sumę zwalo­
ryzowaną według kursu franka złote­
go, a w ięc grubo wyższą, Równocze,- 
śm c ńależy zwrócić Uwagę restaurato­
rom we Lw ow ie i w  miastach powia­
towych, że zabiegi ich nabywania pa- 
t! nlów III. kateigorji a nie Ii-ej pozo­
staną bez rezultatu

Akcja ministerstwa skarbu i w ice­
premiera Korfantego wśród przemy­
słow ców  i kupców skiadmia zaliczek 
w  obcych walutach i dewizach —  jak 
stw ierdził prez. Bugno w  W arszawie 
— dała nadzwyczajne wyniki. W  mini- 
srerstwie wprost roi się od interesen­
tów, którzy- składają wysokowartoś- 
ciowe waluty. W ogóle zdaniom sza- 
nowny-ch informatorów zbliżamy się 
szybkim krokiem ku lepszemu, w ysił­
ki obecnego rządu rokują jaknajlepsze 
rczunaty. Ty le  informatorzy.

C zy wwmierzó-ny skrycie pocisk 
Pi zećiwko temu rządowi przez zbry- 
lowanych ikcsIó w  nie z,niweczy tej 
akcji —  przyszłość pokaże. sz.

Wiadomości bieżące.
TEATR YYTELKL
Niedz'cia 10 grudn'a o godz. 3.30 ,.Krako- 
wiacy ' Górale*4 inauguracja przedstawień 
popularnych —  O godz. 7 „Tausfk

Poniedziałek 17 grudn'a o godz. 7 „N 'na“ 
Kampfa (gość. w yst. Anny Sznage-Zieiiń- 
skiej/./*

W torek 18 grudnia o  godz. 7 „R igo letto11 
y  nowej obsadz‘o.

Środa 19 grudn*a o godz. 7 „N ina1' Kain- 
pfa (gość. w ys l. Anny Szuage-Zicimskiei).

Czwartek 20 grudnia o godz. 7 ..Trawiar 
tł (gość wyst. A Dieesku. prunadonny 
królewskiej operj ruiruńskięj).

TEATR MAŁY.
N'cdziela 16 grudnia o godz. 3.30 ,,Mu­

sisz być moja".
N ‘edziela 16 grudida o  godz. 7 „Poko­

jówka szuka miejsca11.
Poniedziałek 17 grudma o godz. 7 „S in a­

wa Kaiscra1*.
W torek 1S grudnia o godz. / „Pokojów ka 

szuka mięisca".
Środa 19 grudnia o godz. 7 „Spraw a 

Ka'sera".
C zw anek 20 grudma o godz. 7 „Pcko- 

jowka, szuka miejsca".

1 F A T R  N O W O Ś C I:

NRdzicła m  grudnia o godz. S.W ..B.aia- 
dera” . —  O godz. 7 :.Księźn*c'Zi«t Ola ia".

Ponictlziałek 17 grudnia o godz. 7 „Dz'c\v 
czo z llolandii".

W  lorek 18 grudnia u. g-0<l^i-7 .,K,sięż:iioi>» 
ka O la  i* ’ '.

Lwów, dnia t7 grudnia.

iodz. 7 „Księżnicz- 

7 „Księżmcz-

Sroda 19 grudnia o 
ka OIa-la“ .

Czwartek 20 grudnia o g. 
ka Ola-la".

= □ =
-?r Po ' az os>t,ita‘ „Musisz być moja14.

W  niedzielę popołudniu daje Teatr M aly  
J)) raz ostatni tę śrw.tna faisę. kióra eic- 
sźyła się dotąd tak ogromnym powodze­
niem.

—  „R igo ietto" w  nowel obsadzie. Upcra 
ta w  zupcln‘e nowej obsadzie ukaże sie 
w e wtorek. Śpiewają pp. Rotowska. Be- 
lilew icz. Cyganik i ‘n. .R igolstto" zostało 
na nowo wystudiowane i przygotowane 
niezwykle starannie.

—  Na gościnne w ystępy / ‘elinsLeJ M ety­
sa poprostu rozchwytywane. Poniedz'a(ko- 
w c  przedstawen.e będzie wykupione, na 
■-'rodowe przedstaw‘er\c kasy rozpoczną 
sprzedaż od poińedziałKu rano.

—  Ze Zwią/Kii Lud Narodowego. Sek^a 
gospodarcza Związku Lud.-Nar. odbędzie 
pus'edzen-ic w  poniedziałek 17 bm o godz. 
6 \\’:<ccz. w  sal1 Klubu ul. Pańska U, —  
Sprawy bardzo ważne.

—  Popularne w yk łady higieniczne. W nic 
dzie'e 16 bm. o g. 1 i rano w  sal teatru 
sw clln ego  ..Kopernik". v.ykład Dr. Anto­
niego Sabalów .kiego „O  leezemu woda. 
Światłem i |)u\rh:trzem ", ljolae/ony z po­
kazem nader licznych przezroczy.

W ieczór Homera i Ajscltylosa :-apo- 
a\•tdzuuu tu  wtorek. 18 biu,. godz. 5 w.,

* p ij te l i  21 bm., godz 3 popoł., obsdz^ł 
wielkie za'ntereso\vait’ e. Repretzorwacra ?t< 
ckiego choru trag:czuego w  uklp.dz e ’ pod 
osobistym Mer tmk i cm młodego peetybełłę- 
nisty Józefa Wittlma będz-C pr.ywdziw-^ 
rewelację. W  wykenam.i udział iiizyjmuR 
cała szKflla dramatyczna Fraiic*szi(Łi. Fracź- 
kowslbego.

— Tajemnica puszczy. W  niedziele, l6-go 
bm., o godz. 12-w poi., nrzjdza Bniw ers>jj- 
lei 1.udowy w  irnoteatrze „Marysieńka'

i poranek, na którym zostame wyświetlony 
wsiramaly dramat w C-cm aktacii pt. ,.Ta 
jeuniicu. ąnszczy". Udział w  tym ifolosail 
nym tilmij biorą lwy, tygrysy, krokodyłe 
■id.

VIII Posied/eHh! naukowe „Związku 
ickarzy dentystów, przynależnych un izby 
Lekarskiej Lwowsldej", odlłęd;i‘c się w c 
wtorek, 18 bmdJo godz. 7 wiccz. v lokalu 

i lnsiytutu dentystycznego, ul. Zielona 1. 5.
! a, 1. p. Porządek az'enny: Dr. Zeńczak: 

Nowe typ.y zgryzadeł (z pokazom1). Po 
, ppsiedzetnu Koleżeńska kolacja pożegnalna 
: elki kolegi Zeńczaka w restauracji Hotelu 
1 Krukowskiego.
J — \V‘eczór Eredrowsfci. urządzaaiy przez 

Koło Artystyczne Czytelń’ Akadcnnckie:. 
w  niedzieię, 16 bm,, o godz. 7 wlecz., na 

j ,scence gimnazjum pizy ul. Kubal', 
ftiezawodti.e liczne rzesze publicznost*. 
chcącej jiopi zeć młodzież akajdermeką \v 
szlacheinych wysiłkach. Zajmujący pro- 

j gram wdoczoru jx)daliśmy już po^łreedub. 
j Powstałe bilety można nabywać w  Sekre- 
i twjm;ie Czytelni Akadein^ktej (ul. Łozin 
j skiego 1 7) od 7 do 8 \v'eczorem, zaś w  

dniu przeds-ta.Wieiua przy Kasę. Dochód ua 
cele akadenńckie.

—  Otwarcl'e v/ysławy artystyczny Gi kili­
mów, kursu, prowadzonego przez p. Kory­
tkową w  ł-nstytucie Technologicznym, na­
stąp1 w  lredzlelę. 16 bm„ o godz. 11 przed- 
poł. i trwać będzie włącznie do środy, 19 
bm. codziennie od godz. 10 uo 2 pojiol.

j —  Podwieczorek Koła górniczo-naitowc- 
go SI. Poł*teelimkj -idbędzie się w  salach 

i kawiarń1 „Szkockiej" w  niedzielę 16 bm. 
z nadzwyczaj uroziitaicoiiyni programem, 
jak produkcjo jednego z najbardziej zała- 

I nycli chórów męskich, kwartet smyczkowy, 
i loteria, poczta -id. Początek o g. 4 popbł.,
; Czysty dochód ua samopomoc naukową 

sł. oddziału naftowego, 
j —  Podwieczorek urządza w niedziel?; 
i 16 bm„ w p’ęknycl' salach Kawiarni W ć- 
i deńskiej „Straż Mogił PolsJóeh Boliateróv’”
! uą dochód wykończenia pomnika dla oolur- 
; terów, poległych ua Persenkówce w obro- 
! me Lwowa 1918 r. Podczas p!>|vWfczorku 
■ przygrywać będ/ie muzyka wojskowa 14 p. 

uł. Na kcytatą1 ameryKańskiej będą do na­
bycia prześliczne figurki Racykowskie. 
drogocenne pkiery * imcKiy. Począten o go- 
dzime 4 popołudniu.

— Podatek majątkowy. W  Związku Ad­
wokatów P u lsach  odbędzie się w poiue- 
działck, 17 bm„ o godz. 6‘30 \va;cz., w  aai; 
'1'ow. Politechrńcznego (ul. Z‘inorc:wieża y )  
zebranie dyskusyjno o notvym poda .ku im>. 
jątkowym. kt'»re zagaj’ reiereiu adwokat 
Dr. Bruno Bliunenieid. Na zebrafuJS to za­
prasza się członków Tow. Prajwniczego. 
Politechnicznego, Lkonomicznego. Związku 
Sędziów ‘ Zwązku A. P,

— Koncert Beethoycnowsk1 kii uczczę: 
n*u r-oczn-cy urodzin (nr. 16 grudiia 1770) 
wielkiego muzyka odbędzie się w  mcalłcjc. 
w  sali Dolskiego I owę Muzycznego, o godz. 
12'3U w  poladme. program wclKwJzą u- 
twory następujące: uwciiura .Proinctcus' 
koncert skrzypcowy (wykona p. Uylc) oraz 
siódma symfonia. Zwraca się uwagę, ’z ze 
względów technicznych konccii musi sN 
rozpocząć punktnanue o godzuiie w pół ua 
pierwszą i że po rozi/oezccu produkcj. 
wstęp ,:a iJłilę policyjni-.- jest wzbrou‘ouy.

—  Z KoL Z. L. N. Dzdihcy I i V. iu. 
Lwowa, Ogólne zebrame członków Kwa 
odbędzie się dnia 18 grudnia br. iwturck) 
o godz. 7 wieczór w lokalu Linhu ZLN. 
l>rzy ul. 1 ai.skiej 11. Referat o Bankach 
emisyjnych wygios1 p. inż, Jaskólski.

—  Drugi wykład Ui. A. Myczółkowskiej 
ua temat: „Rozwój pedagogii eksperjmen­
talnej w Ameryce" odbędzie się w  dniu 
dzisejszym o godz. 11 jrrzedpoi. w Zaak.- 
dacli naukowych p. Zoij’ Strzałkowskiej.

— Wystawa ozdób na drzewk,, połączo- 
im ze sprzedażą tanieli R nu,der gustowny eh 
wyrobów — otwartą jest w  dniu dzisiej­
szym w  godzmach poLdu-owych w Zakła­
dach naukowych Zoij Śirzałkowsk ej. F ‘e- 
kue a tanie ozdoby wykonane zostaiy 
przez uczeniee tych Zakładów, —  uaieżąec 
uo miejscowego Oddziału „Czcrwoneg1 
Krzyża". Cały dochód zasili fundusze tej 
humanitarnej instytucji.

—  Podniosła uroczystość odstonięe!a po; 
miłika Adama Mickiewicza w  Tarnopolu 
odbędzie się w tem nieście w  dnńi dz1- 
siejszym. Pomnik, zburzony w  r. lOlSpr/cz 
hajdamactw-o, —  dźwignie s’e dzis'ai jako 
symbol imIsLcj kultury na granicznej ż e ­
rni. Na podniosła uroczystość kresowa wy­
słaliśmy naszego specjalnego sprawo­
zdawcę.

— Cykl koncertów W. Łabunsklego. Jak
w  przeszłych latach, tak ’ obecnie proi. 
Labuńsk1, znakomity pianista 1 pedagog, 
urządza serje koncertów- medzielnyeh, od 
bywających się w  południe (sala Kasyna 
miejskiego). Koncerty te- tworzą dobrzi 
sbmjfśjtfiią i logiczną całość > są wyjątko- 
wciii u nas zjaw isk*ein. Kto pragińc pó- 
zmiit rozwój mn/yki fortepianowej od Ba 
cha do nowszych czasów, ten zfiSjte’ć v/ 
cyklu koncertów j>rof. Labuńsk‘ego rzadka 
sposobność, tern cenniejsza, żc wy.kunaw
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Obi a iuny poseł. .
m  ' Mteftł do  „ołśfcfch'
p ta fc tó w .  W  p ro g ra m a d  i e go  „T-noce 
k s z t a łc ą c * * *  fec^certów zw ajdtją s ię  n‘e- 
t». c  na^jeraiA isze, aie i n a jtw d zta j cha 
u J r te r r s ty c z o e  u tw o ry  w ie lk ich  tw ó rcó w
A  t fortepianowych.
— Z Towarzystw a Dztatnikarsy Pol-

s l t iL  Posiedzenie Wydwałw odt idzie s*ę 
w e  śrtaę 19 brn. o  c,oaz £ popot. w sali 
tdubc.... Kasyna i Koła ta. a-rt. Na po-

«dk i dz*ennym sonajwy pilne ■ \ *ażne

—  Prezydent Rz sczypospolitel postsui 
WJttMm. z dita 27 1‘stopada br. zamuncm^
iPoepre-ysa S?di Okręgowego v S  mba 

.Je, p. Czesław* Woydcióego, sędz>*> Sadu 
Najwyższego.

—  Czy żyjemy w  Polsce? Pisza nam ze 
smr poważnych: Substytut notarialny p. 
Kanaanowie? .w rócił s*ę do Dziekanatu 
wojskowego D. O. G. we Lwow*e o w y ­
s t a w c e  metryki po śp. Grzegorzu SniałiL 
w  iczyku niem scknu, rzekomo diatego. że 
zr_ixly był żołnierzem b. armj' austriackiej. 
Nadarz lite, że Dziekanat żądaniu temu od­
mówił. zaznaczając, że w Polsce takie me­
tryki wystawia s*ę w  języ-tau polskim. Jest 
to jednas raieslycaan/ fakt bezczelnej pro- 
v  akacji Z c  strony p. Kurm mowicza * powi­
nien znaleść 1 n ieżyty od,lżwięk w  Izbie no­
tarialnej.

—  Podz^kowanta Jubllatkk P. Paulina 
R y b ie i_  która przed Kilkoma dnia-ni świę­
ciła jttWenoz z Mrcna polska, wyiuża za 
"aszem pośrednictwem podziękowawe tym 
wszys-kim, którzy w  dmu jej godów z te- 
ajrun lwowsicun okazał* jej tyle życzliwo­
ść1. A  więc składa uzeęk* MiejsUej Kom‘sji 
teażr^taej z wice praż. Dr. Chiamtaczem. 
dyr. Czariwwsu emu i sekr. Schroederowi, 
Ptasie polsit*ej, Koehamym kolegom 1 kole­
żankom 1 wszystk.m tym. którzy przyczy­
nili się do uświetnienia onia jej Jtibileusizu

—  Emerytury kolejowe. Likwidacja za­
siłku 152% przyznanego przez MKŻ. dla 
emerytów kolejowy Cu od 1 grudnia 1923 r. 
jest już iu  uKończenśu. Pierwsze c  ę k ij jż  
odeszły. Wypłata nastąp* j/tzez 1 KO. w  
najbliższym czasie, zaś zasiłek 5 1% będzie 
wypłacony (z  powodu trudności technicz­
nych) wraz z poboram na 1 stycznia 1924.

—  Rzecz godna naśladowania. Na innem 
miejscu potwierdzam? odfc;ór kwoty 10 mil 
mk., jakie Pierwsza Polska KDęsarnia i 
Ant^Kwarnia, Lwów, 3aAi>rego 32, złożyła 
na „Rodzinę Sieroca", 5 m‘li. na „Chleb 
dis dzieci 1 5 rfńlj mk. mai sieroty po in­
walidach polskich. —  Ale nie o to nam 
'dzie w  tej chwil*. —  Chcemy zw rócć u- 
wagę na zrozumienie swych obowiązków 
społecznych, jak*e wykazała ta młoda je­
szcze, a piękn*e się * uzwijającji instytucja, 
jasą jest Pierwsza roW ca KBęgarnisu * 
Antykwarn‘a. W  czasach obecn i drożyzny 
i biedy zaglądającej Jo ubog*ch dornków 
sierocych, niechaj zechcą oandęsać o opu­
szczonych s*eiotach ijuie f«rmy • siowarzy 
szenią. Nech i one spejmą swój ooywatel- 
óbi obowązekl

—  Na utrzymanie straży pożarne.. U- 
cnwraitony w  ub. r. przez Rade miejska, sta 
tut o podatku miejskim na -trzymanie stra 
ży  pożarnej, przedłużyła Raua miejska u- 
ch'vałą 26 W  i »  rew następny z ta zmia­
na. że oaDżyła stawkę *kh wtkową od czy­
stej premii ubezpieczeniowej ruchomości i 
towarów do wyscxcśc* 10 proc., natomiast 
stawkę od budynków otrzymała w  wyso­
kości dotychczasowej, tj. 20 proc. czystej 
premj1 ubezpiec: eaiowej.

-~i Tajne żydowskie piekarńie wykryte. 
Oddział lotny walki z bchwą * spekulacja 
znów wykrył w dn*u wczorajszym nowe 
warsztaty pracy żydowsk* di „obywateli"

1—  prowadzone bez koncesji i patentu, no 
* natu ain*e bez opłacania .odatków. Za­
tem najpierw waseży do tej kategorj* tajna 
1 piekarnia -anua Spaltera, przy ul. Lw iej 2, 
gdzie policja z?9tafc> dwóch czeladników 
piekarskich przy robocie oraz wykryła 15 1 
w orów* maki. W łaśocielow ’ tajnej piekarni | 
wzbror.mno dalszego wypieku. —  Druga •* 
tajna pLkarnaa mieściła się przy ul. Sło­
necznej —  znanej zaszczytnie w  ostatnich 
czasach z „oby vartetsk*cj" działalności ży- 
uorwtaów. —  WlaśctCśŁ! piekarni Mozes 
W dtz wzorem tych tysięcy i taljonów 
swych współwyznawców ukrywajac swój 
warsztat starann e un*lo« przj *em kasy 
skarbowej. —  Trzodą łarna pie' oirnię w y  
kryła poheja w  domu Nucftinia Kęjjza. Sto­
sunki. panujące w  tych piełc^rniach, urą­
ga li najbardziej piyr.Jtywnym wyrrógom 
lugjeny. Co na to rizykaż? Po spuan>u pro 
tobołów przekicŁano sprawę Mag%tratowi 
i władzom skaa nowym.

— Fabrykant cuk'erków magazynował 
mdke. Oddział lotny walk* z lichw;* i spe­
kulacja wykrył w czu a j w mieszkai.*u w ła 
śc>ciela iabryczk* cukierków, Maiksa Men 
scha przy uL Pełtewnej 25 —  . Magazyno­
wanych w  celach spekulacyjnych 19 wo­
rów mak’’ .

—  Nagły Egon. W  dn*u 14 bm. zrna.1 
Tiaigie na ’il. Ligjonow mężczyzna niezna­
nego nazwiska. Lekarz mieiska, D* B. K*e- 
lanowski stwierdził udar se a Pol*cia k 
razie n*e zdołała stwierdzić tożsamość* 
zmarłego

Sport.
Odwołanie zawodów. Lwowski Zw*azek 

O. Piłki Nożnej komunikuje, iż  dzisiejsze 
zawody Pogoń—Hasmotiea na Cytat el* n‘e 
odbędą’ się.

Z  S A L I  a A D O W E J .

(fc) U rz ę d n ic y  B u s k a  R a w y  R it ic ie i i 
im rych  m iasteczek  m ich  przez  sz e re g  n łc  
s*ęc.y dużo  k lep o tu  z  n iek tó rym i posłam i 
* renato ,am i, k tó rz y  p o s łu g iw a li s ię  s w y m  
au to ry te te m  p o se lsk -m  dra zaśatwńuua. ró ­
żn y ch  sp ra w  p a rty jn y  d i  * o sob istych , na- 
u io d z ę c  do  znuu-zenia u rzę d y  i u p iy w a jęc  
nai p om yśln e  d la  sieb-e ro z strz y ga łn e  ró ­
ż n y ch  sp ra w  u rzę ao w y ch . R e a k c ja  n a  to  
bezpraw ne  w sz ę d o b y ls tw o  b y ła  . yzołucja, 
uchw alana p rzez  pracow apKÓw  p a ń stw o ­
w y c h  w  jnaircu br. 1 drm cow ana w  „ S ło ­
w ie  P o lsk *e in  z krjmentairzem w  num erze
z 20 m a rca  br. p ł „ S ig n u m  .e m p o d s".
W  rezo lucji tej b y ło  pow*edzśane, że  u- 
rzędrpey uznaję upraw . ,a *a  p o s łó w  i se ­
kato rów  jcdyn *t n a  terenie p ar lam e ntar­
n y m  w  b u d o w n ic tw o  rań stw a , n atom iast  
sta n o w cz o  odm aw ta ja  *m p ra w a  zastępo- 
y a n ia  stro n  w ob e c  w ła d z  * zastrzejrajg s ię  

z  c a łg  stano-w czośfią  p rz e c iw  nairzuoan*u 
SW cijo  zdan ia  u rzędn ikom  p rz y  ro z s trz y ­
g a n iu  sp ra w  pub licznych . U w a ż a jg c  się za  
s łu g i  państw a' a n;e partji jub p o sz cz e gó l­
n ych  p o słów , żędaję u rzędn icy  w  sta n o w ­
czej 1 energicznej form ie, b y  c ia ła  p ra w o ­
da w cze  z a k a z a ły  sw o im  cż łonK om  inter­
w encji u u rzę d n ik ó w  w  spnarwerm o sob i­
s t y  cii.

W  u z y  m iesiące  później, 24  cze rw ca, na* 
dru g im  w iecu  u rzę dn iczym  u ch w a lon o  mię- 
i k y  innem* rezo lucjam i także  u jęty w  o- 
g łę a n ę  fo rm ę  pro test p rz e c iw  zp ływ an iu  
przez m ie jsco w ych  p o s łó w  na za ła tw ian ie  
p e w n y ch  sprai"* w  urzędach. D ra g ę  tę re ­
zolucję, w  b a rd zo  ła godn ej form ie  p o d a m ,  
uczul* y ę  nag ie  obrażonym .) p o se ł dr. Jar. 
P o z n a ń sk i * senato r T a d tu s z  Kan iów  sKi, 
zajskarzyii w*ęc o obrazę  czci p. F ra n c iszk a  
T y  nińsk*ego, kon tro ło ru  k a s y  skarb ow e j  
w  K am io n ce  Strum ilow ej, k tó ry  o a c z j ta ł

K a t  z  E i 2 M
W c z o ra js z y  dzień ro z p ra w y  p rze c iw  K i 

z y m ie  rozp oczą ł siię postaw ien iem  ła w 'e  
p rz y s ię g ły c h  8  p y ran  w  k ie runku  w n y  o- 
sk a rż o n e go  w  ZDr, k .ad z ie ży , m orderstw a 
' g w a łtu  pubbeznego  z par. 87 . tik., które  
uzupe łn iono  na w n io se k  o b ron y  pytam am *  
d o o a tk o w e m i: Ij  c z y  Jziatan ie  o ska rżo n ego  
n*e n astąp iło  w sk u te k  błędu, k tó ry  n je da ­
w a ł poznać  zb ro d n D i 2 ) c z y  dz ia łan ie  z b ro 
dnicze nie nastąp ifo  pod  w p ły w e m  p rz y ­
m usu  n ieodpornego. N astępn ie  g ło s  z ab ra ł 
p ro k u ra to r  P a K H k ow sK i.

W  p rz e sz ło  2 -godz innem  przem ów ien iu , 
u bogiem  w  k ra so m ó w c z e  efekt}*, !ecz bo- 
gaten; w  rze czow y m ater ia ł d o w o d o w y ,  
p rz e d sta w ił o sk a rż y c ie l n iezbite d o w o d y  
w in y  K*zj m«', n agrom auzone  w  k ilkudn io -  
w y c ł  zeznań  lace  św ia d k ó w . P o s tę p o W a n e  
o sk a rżo n e g o  w obec ludności po lsk iej ro iło  
s*ę od gróżc- a k tó w  sam o w o li,  .yp o w e  za­
ch ow an ie  s ł ,  m aleńk iej w .ieko sc i. vVielu 
ludz iom  groz*l .jstrzelcn*eni. p rz y  rew i­
zjach, k tó re  ro b ił rze kom o  z  obow iązku ,  
zab ie ra ł !ud.rości bietW.ne d a m sk ą  i dz*e- 
ciim ą, a  że  b od źce m  jego  ci y n ó w  m e byc  
p atrjo syzm  ukraińsk i, lecz w z g lę d y  o sob i­
ste  m a m y  do 'W ixtow  sporo . U ło m n y  F ra n ­
c isze k  W *tk  i dz iecKo  Jan  W i lk  z a  podej­
rzen ie  l e ż e n i a  do  polsk*ej b o jów k i za­
p łac ili sw e m  in ternow an iem  * chorobą. A le  
•nnfc o sob y , zosta jące  p od  ty m  sa m y m  za ­
rzutem , (n ie k tó rym  zarzu ca no  st*rzelan'e z  
karab in u  m a sz y n o w e g o )  do s.aw tsły  s 1?  na  
w o łn o ść  dzięki ła p ó w ce  danej panu  K ir y -  
Tiow i, lu b  p rotekcji paj 1 K izym ow ej. N ie  
b y ł  w ię c  tei. k r w a w y  żan d arm  w iernym  
n aro d o w i yw ernu funkcjonariu szem , lecz  
sz c d l z a  popędem  z ły c u  in styn k tó w .

D o w  dz* tego  sm *erć Sajew *cza. K iz y m  
p o d ra żn io n y  tern, że sp ło n ę li b u d yn k . jego  
k o n k E b m y  i że  n*e u bran o  pięknie z w ło k  
jego  s ió s t r  enicy, w z ią ł d z  k* o dw et n a  Sa r

Podwyższeń e kw „ty  wypłat do-aźnych 
w  obrocie oszczędno**'“ > wyi - P. K . O. Od 
dn*a 15 grudnia br. P. K. O. podwyższa 
kwotę wypłajt dcażuych w  obroc*e oszczn- 
dnościowyir do biany jednego rrtajonp mk. 
Od dnia 15 grrdru® bi. urzędy poczU we 
bęoą wypłacały ezzwłoczme na kńąże- 
czkę wkładkową P. K. O. sumę do jednego 
miljona, wyższe sumy urzędy po :ztowc 
wypłacają po przesłaniu do P  K. O. w  
Warszaw*e wypowiedzenia.

podateg majątkowy w  rolnictwie. Ścią­
gnięcie podatku majątkowego z rckńctwa 
ma się odbyć według układu z p. Korfan­
tym w  drodze wywozu żywnego*. Ma być 
wyw*ei ione ogółem około 160.000 wago­
nów żyta, owsa i jęczmienia. W j twórcy 
rolni mają utworzyć specjalną wganizhcię 
wywozową, która pod kontrolą rządu '.o- 
kona eksportu i dew z j ,  orągn*ęte z eks­
portu. w .płac1 na zaliczkę podatkową. Za­
liczki został" rkontyngentowana w  sumie 
14.500.000 dolarów. Eksport będzie dozwo­
lony d o  zagwarantowaniu nepatrzere i  
rynku wewnętrznego.

Handel Polsui z Grecją. Informują nas, 
że szereg firm biełsK*ch, które zamierzały 
zorganizow*ać w yw óz wyrobów włókienni­
czych do Grecji musiany zrezygnować w  
ooecnym s szonie ze znacznyc i jostaw  dla 
Grec;. Stsoo wt, X ’ x tego *adb o . że. wy-

na wiecu tę .czolucję. ‘Ja & rzc- oęori 
na tem, że w  rezolucji użyta rzeko«nc sie­
wa „r Tm as^n ie ".

Wczoraj odbyła się w Seiiejf 111. sądu 
powńrtowcg i kórn„gv we I .w jw ' rozpru­
wa p .zecr . p. Ty..lińskiemu, 'astępcą 
oskarżycieli był dr. Brombcrg, coscarżone 
go bronił „dwokat Koaacz. Oskarżony pod­
jął się przep-^owadzenia na Weść rezohtej' 
dowodu prawdy.

Przesłuchany m. i. świadek i  Orze 
chowski, prezes Okręg. U rzę d u  Zien^kie- 
go we Lwowie zeznał, że p. Poznański byl 
u n^go kiłkanaśc*e razy w  spraoach swej 
rodzinj * kolonistów i konferował z nim 
po lalka godzin (zatierając na drobiazgi 
cenny czas *̂ 3 przyp. R ed ). Ś wiadel dr. 
Józef Wróblewsk*. obecnie referent mini­
sterstwa orzemysłu i handlu zezna* że pa­
nowie posłow*e zajmował' s*ę protekcjom’, 
że starosta Maryno., ski aarzeicał, że po­
słowie s‘edzą mu na biurku, zamęczając go 
i wpłj wając na załatwienie różnych spraw, 
zwłaszcza ns obsadzanie wójtostw, że nie 
raz byl świadidem. jak f,skarzyc*e!e inter­
weniowali w  spraw ach osobistych < par­
tyjnych, że przeprowadził* zm*anę na sta 
new sku marszałka rady powiatowej, bo 
był im ,i'ew*ygodny, a wreszcie wyraził 
zdz*w**enie, że wobec tego s«anu rzeczy 
oskarżyciele czują yę  ob.ażeni tą rezolu­
cją. Świadek Kal*ński. b. komisarz ziem­
ski w  Kamfence Strum. zeznał, że pan Fo- 
znańsk* nagabywał go nieraz w  spraw*e 
parcelacji Tadań. gdzie byli zainteresowa­
ni dwaj lyŁC*a pana posła.

Celem poworania dalszych świadków, 
mających stw*erazic wywieranie przez o- 
skarzyciel' nielegalnego nocisieu na urzędy, 
rozprawę odroczono:

M a c h e c k i e j .
jewiczu. M ‘mo próśb tego niewinnego czło 
wieka i zaklinań na sieroty płaczące, Ki­
zym daje rozkaz żandarmowi

—  Ja tobi każu, strylaj do toho ....syna. 
Scenę tę szereg świ-adków* opisuje zgodnie. 
Dwaj tylko zeznał* na korzyść oskarżone 
go, ale jeden przyznał się do Kłamstwa, 
bojąc się zemsty Kizyma, drugi zaś jest 
ndywiditum 20-krotnie karanem sądownie 

i Wizja sądowa, przeprowadzona na miejscu 
zbrodni me pozostawia co do winy K iz y m  
żadnej wątp Iw ości.

1‘odobnież z tragiczna śmiercią ks. Hen- 
tsclila. Kizym nie fubił księdza, bo ten 
lńe cliciaf mu dać ślubu z mężaitk*. mającą 
7 dzieci, gdyż śmierć jej męża, nie była 
udowodniona. Z zemsty rob*ł Kizym do Kon 
systorza doniesienia na księdza, a k*edy 
wybuchła tzw  Uk,aina ZiiaL^ł sposobność 
do zemsty W iedz‘ał Is. Hentschel o tem 
prajgn.eniu odwetu, ukryw*a! sie więc. A 
w  międzyczasie Kizym wysyłał do władz 
przełożonych raporty, że ksiądz organizuje 
bojówki polskie Terrorem, obiecankom*, 
bicem. groźbą, długo rękał kobietę i jej 
rodzinę, która księdza akr; wała, aż WTe- 
szcie groźba spałeróa domostwa i iwystrze 
bniem całej rodz iy  wydarł jei tajemnicę. 
Sąd ruski skazał księdza na śm‘erć inkno, 
żo. wszy-sey świadkowie &tp»zeczyl* jego 
w-n:e Z toku całej sp.awy wtd.xć najoc-zy- 
wiściej, że autc. :m kłainli wych doniesień 
na księdza był Kizym, na niego też spada 
krew niewinnie przelana.

V.
W Y R O K .

Rozprawa F “ztciy/fco Iwanowi Krym ie 
zakończyła s4*? c godz. 12 ■ pół w  nocy. 
w  myśl werdyktu sędziów przysięgłych 
skazano Kizymę na karę śmicic*, zanne- 
nioną w  drodze amnestji na 15 lat ciężkie­
go więzienia.

r o b y  pochodzen ia  o b ce g o  n«e korzystaj‘ą  w  
G re cji z  ce ł kon w e n cy jn y ch . W o b e c  p o ­
w y ż sz y c h  w a iru -kó w  spraw nt za^/ajrcii u- 
m ow y hand low ej P o ls k i  z  G re c ją  staje  sta 
co raz  bardz*ej pożądaną.

Cola lęoJe u le  s icm p lo w ych . M *n. S k a rb u  
cofnę ło  w  i  ’ch  un iach  u lgę  p rzyzn en ą  
C en tr. Z w . P o l  P rz e m y s łu ,  M and łu  G ó rn i­
c tw a  i F -nan sów . a  p o lega jącą  na zw oin ie -  
n ‘u Z w ‘ą z k u  o d  o p ła ca n ia  stem , la  n a  s w o ­
ich Łiuiłiach i m e m o rb ia ch .  Aon. S k a rb u  
w yjaśn ia , że  „stud iu jąc  statu t Z w  ą z k u 44 
stw ie rd z iło , że  z a d a łe m  jego  n ic  s a  .^ p ra ­
w y  ku ltu ra ln e ", a łe  ob i ona  in te re só w  g o ­
sp o d a rcz y c h  sfe r  p rz e m y s ło w y c h  I  łntntśo- 
W ic h .

O  rozw ó j p rz e m v s l«  sp o rto w e go , W  zw tą
zku  z  rozw ojem  sp ortu  doje s ‘ z a u w a ż y ć  
znaczne  o ży w ie n ie  w  o rz e m y ita  jp o r tc  
w yra . Im p o rt  P r z y b o ró w  sp o r to w y c u  zo l 
m u je b w a z o  powsubn* m ż y c ie  w  b*lan łe  
h a n d lo w y m  połskhn . T a k  w ię c  s p ro w a d ź ,  
ne są  p iłk i i .o tb a ilo w e  i  tJtamiec. n a r f  
z  N o rw e g ii  lu t  S z w a łca -J 1, p r z y c m n  p łu ­
c n ie  s ą  w yste ro w a n e  cenę ~  a r ty k n 1?, 
i*i6 re m ożn ab ? z ró w n y m  sic«tk‘enfi w y r a  
biać w  kraju. c J w r?k te ry s ty c *n s» n  jest, że  
pom *m c b a rd /o  z n a cz n tg o  ^zipoł^zebow ania  
w  P o ^ c e  r a k ’et term ison*ych, os? -sepów , 
d y s k ó w  i p*łek roo thavw *ych  .tp. n*ema ani 
jednego  kr*sju p yw aóneg„ p rzedsięb io rstw a,

jtrabtaat. jo  to artyknl,. O b e c w s  pawsta

k  Ińka tabryt potet.R*. Trrafeiawcydi 
dMiżóre vtS*kaL' sp»rto*'o. produi ;ta ie- 
t e k  *ch nfe jest w „Tużnośc  ̂ aspok-ui w 
poważnej c_ięśc* zapotrzebowań* polsk'egó 
sporżo.

K o ib w a n iB  

| D o l a r  . . . 5 ,2 5 0 .00 0  m k p T II

G IE L l A  W A R S Z A W S K A .

W arszawa, 15. g iu in ia  1923.
W a n s t y :  D o i a r y  St. Zjedn. 5 250.000.
D e w iz y  na: Belgię 242.150. Holamdj"

1.986.400, Londyn £,000.u00, P a ryż  
279.500, m s ę  151.320, Stztwajcarję
915.400. W iodeń 74, 'Włochy 226 250, 
Framtó z ło te  1,002.600.

PaiŁstw. pap. wart.: 8%  pozyczska
7,^0.000.

Atocie (w  tyis. rr»Lp.): Bank dyskont. 
3825, Bank ban<fioyvy 1000, Bank kred. 
warsz. 1200, Bank Zoonodia 2150, Bank 
FiZem. L w ów  480, Bank Pow rz. kred. 
82, Polski B,’nk handlowy w Poznw ™  
220, Zjedn. Zlesn Podsk-.ch 900, Związek. 
SpÓl. zarobk. 4200, Bank Związku Zie- 
miaat 400, Wileński Bank handl. 2b0, 
Cerata 200, Sole potasowe 6j50, Spies 
525, Puls 315, W ildt 425 Chodbrów 
6200, Czersl. 740, OzęstocLcs 2-gn oni. 
4100 (ćKSa 4450, 44a 4700 b. 5000), 
Gosiawice 1425, (6-1a err. 1200), Micha 
łów  1775, W arsz. T*cxw. labr. cu :’- r. o000, 
Ł a zy  235, Drzewn. przem Handl. 775, • 
W arsz. Io w , joojp. w ęgli 7400, Gsgiicl- 
ski 925, Fitzner i (Jaimper 7656, Lilpoofn 
R a « i L ow  740, ModrzejOw 13500, 
NorW.n 1175, Grtwein 38u, C Ltrow ieo  
i£ie Zakłady 20000, Parow ozy 675, Po ­
cisk 850, Rohn i Zielińskj 525, (4-ia _em. 
400), KtKizłn 2i00, (b. 1900), Staracho­
w ice 4150, T.ajehiinia 875, Unia 8000, Ur 
sus 740, Zieleniewski 20000, Zjedm. 
masz. 300, Konopie 775, Zawiiercie 415 
■ntilj., Żyrardów  382'A miili., Eselpot 120 
Borkowski 975, Hurt 550, Br. .Tahlkow- 
scy 290, Polbal 150, Skup skór 110. 
Syndyk, roln. 1700, 'lkatti.ia 170, Żeglu­
ga 225, (7 ma e in . 215), Z a c h .  T tn v .  250, 
Ćmielów 1250: Elektryczność 2250, Po l 
akie Tow . eleikitir. 240. Kubel 900, Klu­
czewska fabr. pajp. 1500, P o l s k i  przem. 
korkow y 140, Nafta 725 Polski przerri 
naftowy 950, Nobel 1050 c2-ga ern. 900) 

i Lenartowicz 130, Pus-teinik 700, Sita i ’ 
ŚwSafło 1100, Spirytus 2-ga i 3-oia em. 
365G. (b. 4100), Habeiijusch 5165. Po l­
ski' L l o y d  277,, B r o w n  Boveri 225C, Le- 
szczyński 7400, Konopie 775. (P A T ).

G IEŁDA SZW AJCARSKA.

Zurych, 15. grudnia 1923.
Bie-Kn nie notowany, Holandia 2x9, 

N ow y  Jork 573%, London 2508, Paryż 
30.45, M edjol*d 24.92, Praga 16.79 Bd- 
dapesrzt 0.0302, Bukareszt nie notowa­
ny, Betgrad 6.49, Sofia 4, W arszawy 
nie notowana, W iedeń 0.0086%, Aus-tr. 
loor. sleiopl. 0.0081.

Bankverein notawał dziś Warszawy 
0.0001%— 0.8002. (P A T ).

CENY ZŁOTA
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddział we Lwowie

płaciła za 15 grud. 14 grud.

1 austr. kor a otą 902403 893200

1 markę niem. złotą 10508CJ 1048900'

1 rubel złoty 2291600 2265800
1 frank złoty 859300 840600

1 gram czystego złota 2959861 2926634
1 dukat 10181900 10067600

1 ęraiu srebrz 84626 85676

1 złoty poteJr Scrj’ A 50800 50800

m w »  a B 232500 232500

• * »  »  — 301900 301900

« • »  »  ' 629000 620000

frank zł. obliczenie wy 872500 860400

N e kro log ia
M M u n r a u i  jmmmmmm

ś  t  p-
Józeia W anilewsKa

u iod ze tK . r  r. 184?  w  Różańce , Z ie ­
lu* PodU M iue j, z m a r ła  ci. 14 gru dn ia  
1923  z a o p a trz o n a  św . Sakram i-n tam i.

C b p o g i r e b o w y  o db ęd z ie  się 
v  r tad z ie łę  J. 16  g ru d n ia  o  go d z im e  
4 Dop-'h»4niu z  d o  m e ż a ło b  ui. B a -  
l o n c r *  2, n a  cm e n tarz  Ł y c z a k o w sk a ,  
n a  k tó  y  z a p ra sz a  w  sm utki, p o z o ­
s ta ła  rodzin;* p ro sz ą c  o  m od Iitw v. 

O so b n y c h  z aw iad o m ie ń  n ie  roz -

°yła j&anm 75

1 'E t a ł  E k o n o m i c z n y ,
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C H R O N I
W Z R O K

(

O S Z C Z Ę D Z A  

1* R  A  D

»

M l !  . I P S  ASGENTEl

najtańsze, m^oszyck HENRYK FOST
faoryk zagranicznych i kr&jawych poi^ l , w ó w ,  u l .  P a ó s K a  7 .

I o w o  I f a g ; a z ^ i i

f f l y f m n y e h
7502 pod firmą*

„A N D R E "
Berta Stark

! * L  M  a r j s t e l i !  9 ,

poleca kapelusze francuskie sławnej marki „D e lion - 

P a ryż“ , b ieliznę męską., krawaty francuskie słynnej b rm y 
„Pau l O imer & C ic -P a ry ż '1, rękaw iczki ang. „Deuts*\ 
w y rooy  trykotow e i inne w  zakres ten w cnodzące a r­

tykuły po n a ae r  u m ia rk ow an ych  cenach.

—  KUPNO I SPRZEDAŁ —

10 mtr. m aterii gobelin ow e j na ob icie m ebli okazy jn ie 
do sprzedania. W iadom ość, ul. Pu łask iego 1. 3 par­
ter na lew o m iędzy godz. 1— 3. 7548

O z d o b y  na choinkę
poleca 74/9

„ F i l i g r a n "
Ł . W Ó W .  W  v i  p ia n s K ie g o  7 a . 

HURT. DfefftL OtłTYM ŁKTY.

Sypiainia jasionow a, Jadalnia dębow a.
Gzbinet i k lubow y Garnitur, Biurko ani er.
Re Etraturii, Łóżka żelazne, ('c im era  łóże-
c.:ka dziecinne. Meble gięte i tapicerów;, ne,
Karnisze mosiężne. Materace włosjennł 

noleca po cenach przystępnych 7513

MK P i T M L  l UUu
Lw ów ; Kazim ierzow ska 23

M ASZYKC do pisania okazyjnie sprzedam. W iado- 
n «śd  /. jjrzeczaośui w  sklepie p. Jarzyny, płac 
Mai lacki.   7576

lilSBLARKS wyrówniarkę, kołodzicjk*. , wał trans-
i/n-.t fny' M w O  5 łożysk  sprzeda Zarząd
tartaku, SlanisJówka p. M osty W ielk ie. 7605

Zarządca sMmmkmy
lat 52, żonaty ze szkolą rolniczą i dłuższą 
praktyką, chlubieni poleceniami zmieęt 
oosadę od 15 m rca lut 1 kwietna 1924 r. 
Łaskawe zgłoszenia pod Stach Witków.- 

ce p- Ropczyce. 7564

—  W O LN E  PO SAD Y, -

BIURO pośrednictwa pracy dla wszystk ich  zaw odów  
i nauczycielstwa N iem czyncw ska, Lw ów , plac Aka­
dem icki. 3, T e le fon  13bJ. Do umieo/czenia dw ie 
Francuski, poszukuje p ieięgu iarki do dziecka. 7579

SOLIDNA i poważna Instytucja Ubezpieczeniowa 
poszukuje ustosunkowanych akw izytorów  na mia­
sto L w ów  i okolice. O ferty pod I. I. I, do Ad­
ministracji „S łow a  Polskiego**. 7572

P O ł Ś Ł Z O f H Y

71931 w y r o b y

tr ykot o  ws
L  w  ó  w , R y n e k  3 5 *
TA  N i O i starannie szy je  w szelką bieliznę Szwalnia 

T ea tjń sk a  1 a. 2341

PO SAD Y PO SZU KIW ANE.

TE C H N IK  dentysta poszukuje posady ort. 1 stycznia. 
Łaskaw e zgłuszen ia  pod „S am od zie lny ", 7493

fii3f.nAl.TER K U an slsta  z , aZOzo d o i .  am ! r« fe .«n -  
p a m l u rzyjfn l* p n sa d g  k a sje ra  li fc san io d z lfil-  
ł u g e  ru th a lta ra  od  l-s ty cz n ia  1SM z- w  w ię ­
kszy  ar m a ja tku  ul! ta t ir y c .-  zg ło szw n li pod  
„Ssm u d E li- lń ,"*  d o  ad m in is tra c ji S ło w a  P ty s -  
ziego. ___

50 D O LA R O W  w yrk ice  z e pośrednictwo w w yszu­
kaniu odoowieaniei oosady egzaminów, lemu leśni- 

J rtirm ij 7. długoletnią praktyka w dużych mająt­
kach. Cd J j v  uprasza się pod M. D “  do Rekla 
my ,-Pi;as<!»ei. L w ów . Cho.ążczyzn* 7. 7598

Znoi NA rut.ynowana f i la  buchalteryina, jnihipn- 
iantka. kasierka v  w iększym  przedsiębiorstwie 
'landl-AYm  ehetnie zmieni posadę od zaraz ester 

■Blualrns od 1 stycznia 1924 roku. Łaska./e zg lo -
. sżesia do .dmi listracji S łowa polskiego pod 

„Dobre polecenie1*.    ___________________ Z600

B U C H A LT hPK  \  z praktyką bankow ą , kupiecką po- 
■ zuknje posady. Z g ło s z e ń a  w Adm in istracje S tewa 
P o lsk iego  „Uućhalterka1 ______________________1562

ak R Z Ą D C A  dóbr lat 36, żonaty z dobrem ! poleceni-.- 
mi -oszuku je posady zaraz lub później. Z g ło s ien ią  l 
Adm in istracja S łow a P o lsk iego  pod  „E nerg iczny „

7560

SSIESZ* ANIA
D LA  zam ożnej panienki pokó j ?. utrzym aniem  z g ło ­

szenia „PaniYrrka“  adm in istracja. 7546

M IESZKAN IE  zc w iększy 
p o s zu k u j p ro fesor Pofitechm- 
tjera. *

m is
tki.

m czynszem  m iesięcznym  
Zg łoszen ia  u por- 

7558

ZAMIENIĆ 4 pokoje
takie we Lw ow ie .

Z komfortem 
Administracja

w  Krakowie *a 
,JCraków“ . 7603

M A ŁŻE Ń S TW A .

ELEG ANCKI, miody lekar- pozna — zystolną. dys 
tyngoyan? i zamożną Panią w  celu matrymonial­
nym. Zrloszenia pod ..P ize zn acztn ie ". 7594

W D O W A  po urzędniku, bezd: setna cbcl łby po- 
na6 ptcżcpyzM  *a  stanowisku w  celach matry- 

ninuralmch. Zgłoszenia do •
„U czc iw a "

Administracji rod 
7599

ROŻNE DONIESIENIA,

S^RO I i reperu je fo rtep iany 
Herman, Św. Z o fii 15.

pianina, M ieczysraW
7553

R O Z P O C Z Y N A M  nowy surs lo  o j  u i szyc ia  dn i, 2 sty- 
'  czn ia  1924 „Jolanda^ Staszica 8 (boczr.a Chorązczy-

znyy 7491

AGF 1%'ÓM intensywny roln ik , żO-ietn.a praktyka po ­
szukuje pós ley  zarządcy, kom rolora . Łaskaw e 
zgłoszen ia  ' ,'agner Lw ów , A n ton iego  11 a. 7501

R Z ĄO C A -ekonotr w zorow y ro ln ik 20-iełnia praktyka 
w Krolei tw ie i Podoiu  ukraińskiem  poszukuje po. 
'a d y  c zaraz lub 1 stycznia pierw nzor-ędne efe- 
rencje. Z g ło s z e n i p rzy jm ie z g rzeqzn ośc i_p . Ma- 
chnocki. Szeptyckich N i. 1, 7526

£. ROMERA

Atlas Polski Wsuaiczesny
zawiera na 14 tablicach 30 map i djagramów, 
T r e ić :  !• Polska tizjozna 1:5 n.ilj. 2. Pol- 
siża luiityczna 1:5 miii. 3. Gęstość zalustme 

l i i . 1:5 mi!j. 4. Polska cz. północna 1:2,5 
mli. 5 Polska Cl południowa 1:2 5 milj. 

o Kraje Bałtyckie l:3.?óO.OOO. 7. Kraje Czź r- 
.iomorskie 1:3.1*0.009 8. Ceologja 1:5 rnilj. 
o. K imat ( :  mapa i diagram :) 10. Flora 
i :  Mapa i djagram.) 11. rau "a  1 :5  miij 
12. Płody kopalne (mepy i ojagramy) 13. 
Rolnictwo (mapy i djagrar.iy',. Id. Chów 

bydta (mapy) oieca "óOu
a  ft  c  t t  A k r  Spółka kartograficzna 

S L f t  i wydawnicza
L w ó w ,  Ł y c z a h o w s R a  5 .

SWOI dfl MFjjjrój

OBWIESZCZENIE

wyborów do Zafządi. | do Sadu rozjemcze­
go Zikładu uliCzpieczenia od wypadków 

we Lwowie.

Na zasadzie art. 10 ' 11 ustawy z dma 
/ Fpcai 1921, i\r. 65. poZ. ol5, Dz. U. Rz. P., 
oraz s§ 10 i 50 staitutu Zakłaau ubezpieczeń 
od wypadków, rozpisuje s‘ę nimejLzem \*.y- 
bory członków *'■ zastępców członków Za­
rządu. tuuzież asesorów ‘ zastępców ase- 
so/LW Sądu rozjemczego.

Wybory odbędą się w  meuziełę, dnja 24 
lutego 1924, w  b‘urze Za-iciadu, we Lwowie, 
przy ul. Bra:eiowsk‘ei L 16, w  godzmach 
oa 10 ..ano do 4 popołudniu.

Okręg wyborczy stanowią: Wojewodz-
.wa: krakowsioe, IwowsKie. Stanisławów
skie 1 rnmopolsKe oraz terytorium potsk‘e] 
części Sławka cieszyńskiego.

W wyroorach mora uaziad vszyscy pized 
stęomrcy * ubezpieczeni prasownicy w szy­
stkich przedsięoioistw, zgłoszonych w Za 
kładzie przed dn.err. 15 pażdziei nŁka i 923

Szczegóły, tyczące s‘e wyborów. rn'a,no- 
wioit:: prawa wybcuru i wy^eralnaści. spo­
sobu głosowania, reklamacji bp., znajdą 
interesowani w  obsideszczeniech, tozesła- 
nych do wszystkich przeosięb!orstw, upria- 
wnonych do wyboru, tudzież w obwie­
szczeniach. rozplakatowanych w  sieaz'bacn 
Starostw ' Sądów powiatowycn okręgu 
wyborczego oraz w  biurze Zakładu.

We. Lwowie, dnia 15 grudnia 1923.
Za Kom>s|ę wyborcza:

Dr. Aleksander Małaczyńskl. m. p. 
7*592 Prezes Zarządu.

7596 |Ważne dis Pań 
i dla Pań Krawrzyń! |
Od dnia 16 b*n, będzie się odby­

wała w hotelu Geot jfea

i t t l i l
a sprzedoz paryskich kwiatów 
b i moych oztiPP do sukien,

M l i  A  M  Wi\MŚ:
Ł a j n

poleca oo cenach fabr
cznych 7606

L w ó w ,  

laSarlaski

Oasprzedav.com od­
powiedni rabat.

s
i U .i i 1 UHJ 

Nie dajmy się wyk^rzystyy/a 
7597 firmom zagranicznym !
W  mei firmie, wykonuje s‘ę robo­

ta luksusowa i artystyczna,
pa cenach znacznie ‘slższyth, najlepszy 

j a k o ś c i .  F -od f i r m ą  :
Pk* ACO W N IA OBUW IA

1Z
u l .  Z Y B L I H I E W I C Z A

M
N r . 3 1 ,

Z A P R O S Z E N I E
ils $&'Awń\ oa Glisty w

U

7472 JJ
fatotawiisMiiiwWKlla- 
iiiiiib Spii z siioi.

we Lw ow ie
z kapitałem zakładowym  łłO OPC „ f p  

równych irangon; szwajcarskim,

Zpfoszenia i wpłaty przyjmuje, 
P„ Bank Krajewy we l w o w ii

o r a z

Bank Naftowy S. A.
we Lwowie, 

LEONA SAFiEH Y 3.
Prospekty no prujnenla la mżę.1

P m z  w iiy sr iw in ig i!
Z 0 n .  (- «  ,  do- Q  f c a M f  j g ,  O d , ^ ;

medalem w r.
broci wyrobu
stawie Brukselskiej złotym 
191 u przeniesiona z ul łyczakowskiej 22, 

na ul Leona :7ap,ehy 47.
wyrabia

D h l l i i f i a  z pierwszorzędnych ma.erja- 
' ł l f J w * C  łow, eltganckie, lekL!ai 
tiiWzM, najnowszych u.zoirów, konku- 
rencyjniu, pod gwarancją.

Poleta się nadal łask. pamięci P. P. 
publiczności. Z  szacunkiem
7444 Józef Kaczmarski.

i sretalita
%

rabryki Artura Hr, Poiockiego w Buczafóu

f i  1 , „ _ r  J Skćad K i l i m ó w  i t o w a r ó w  b ła w a t n y c h
iC O O S M i ^  P i o t r  N u z i K o w s K .1 ^

poiecalL w ó  w, u L  i J z a i i i o c h y ,  2r



\

„SŁOW O POLSKIE11 nr. 342 z Ania 17, sntdna 1923

Sprzedaż Gw a z t e a
na raty 3

'Ł A S Z C Z Ę , SUKNIE, BLUZKI, BIE­
LIZNA DAM SKA, TRYKOTY i t. p.

BliP!!E KOHFEKUi BftMSRiEi 
Ji i)^browslL’ei

 ̂i R a d e m i c R a  3 .

e z c z o t K i
R o  l s k o - h  ato l l c  ka  pracownia 

izczotek wszelkiego rodzaju
poleca 7547

Marian Grzegorczyk i SKa Boiró i

NlE TYLKO  OGÓLNE UZNANIE, A L E  I N A J W Y Ż S Z E  

ODZNACZFNIE P.EDAL ZŁOTY PAŃSTW/OWY O TRZYM AN Y 

NA TEGOROCZNEJ W Y S T A W Ę  W  W ŁO CŁAW K U  DOW ODZĄ 

ŹE CYKORJA GLEBA Z P 3 S & 0 W Ą  JEST NAJLEPSZĄ 

DOMIESZKĄ DO KAWY-

przyjmuje wkładki pii kursie żyta 
w dniu złożenia i wypłaca je po kiar- 
7538 sie dnia piodjęcia,
zaś na wypadek spaczy cen żyta 
gwarantuje zwrot złożonej kwoty.

O n rc se n fo i^ a n le  ff9 i - l t

W ezw anie do sKtailarua oferr.
M. S. Wojsk. Dep. VII. lntend Wars?awa (Nalewki 4) zamie.ua oddaC w dro-ze 

-.lieograrpczago przetargu puDlicznego dostawą większej ilości narzędzi a t o . r,.emieśini- 
czyeh, slusarsdrh, kowalskich, stolarskich, rzeźniczych, piekarskich ..raz sprzętu jak :
wagi dziesiętne, stoiowe, wiadra, latarnie, aparaty do gaszenia łupaty i d.

Wykazy narzędzi i sp żęty są do przejrzenia w go izmach urzędowych w Komisji 
Żywn. Dej II. Int. M. S. tojsk. Warszawa, Nalewki 4, II, piętro oraz w Intendenturacn 
wszystkich Okręgów Korpusów. »

Termin ukończenia dostawy do dnia 30 marca 1974. .. _
Oferty składać należy w opieczętowanych kopeitach w Kotusji Zywn. Dep. VII.

Int. M. S. Wojsk. Warszawa, Nalewki 4, w terminie do 27 grudnia włącznie b. r.
Otwarcie ofert i rozprawa ofertowa rozpocznie się 28 grudnia br. o godzinie 10 

rano w wyżej podanej Komisji. ' , .
Do oferty dołączyć należy dowód na wpłacone wadjum w  wysokości 3 prc. war-

^ZOzdrowym ciele
zdrowy dach / ~~_dm

tości zaoferowane,] do, tawy, dokładny techniczny opis ewentualnie wzory zaoferowanych 
narzę zi. Nadesłane v zory pozostaną własnością wojska, koszta zosianą zwiócoue 
według cen ofertowych. _ . ' . y

‘Do niniejszego przetargu i dostawy obowiązujące cą następujące mzepisy i druix,
a) Zestawienie warunKow ogólnych obowiązujących przy dostawach wojskowych 

0/10. Iv22 zał. 1.
b) opis warunków obowiązujących przy składaniu ofert 0-10. .922 zał. 4.
Władza wo.skowa zastrzega sob.e w zupełności prawo oceny i wyboru przedłożo­

nych ofert. 7544
Dep. VII. lntend. L* 72401 /K. Zywn.

O o  I2 ś sc z y av a :
Dra Oetkera proszek do pfeczywa „Backin" 
Pieczywo zawsze się uda.

/

Ma leguminę:
Pudlng z nra Oetkera Prosztu pudingowego 
Pożywny, smaczny i tani.

Na przyprawa
legumin mlecznych i mą; znyrjj, pierników, 
placków, pudingów, zup, sosów, h rbaty i t d:

nira Oetkera W aniliowy; cukier
ISsas^zie prawie do nabycia.

M1. OHKlSA W l l  p llśw  SP IfIS Ili
O l i w a  K o l o  G d a a s K a .  

PRZEDSTAWICIEt-^TWO I SKŁAD:

przemysłowy „AUSTROPOI “
WE LW OW IE, ul T reec iegs  Naja L. s.

'femutsia ii a no w a.
P/a niedokftoistych, ina/łych isk rofu - 
Ucznyck dziea i dorosłych .przez lekarzy 
polecony środek odzymczy i wzmac­
niający.
’~hem. Fybe  # (O  "  T. z  o.p. Tczew.

ydSJtempniea icz doznem
F A B R Y K A  D c R F U M  i  M V D £ C  T O A L E T O W Y C H

O ddzia i V: ^â jDW0o u,\ K;.\ ̂ orTfci E-■ , „ .....  K raków , Ryneis G łów ny 4 j.
Pauom , P iask i 12.

Ł ł -  T i g s B a ^ ^ ^ s a a a t ^ m r s i ^ m L .  S i S  1 i

i .  mimmi m u i i e i z t .
i erm om etry

w  drewnianej i m o-iężnej opraw ie we wszystkich v iel kością- h, jtjjlj

Term om etry  l1
m a K s y m a l r  e  d o  a p a r a t u  ć i t e r n i c z a g e ,

T E R M O M E T R Y  CHEMICZNE i INNYCH F:ÓDZAJyiV,

Wagi Reymasi  ̂ do skrohjk a

laspnóHL ido, m am  pipie?, i n i i i n g
TABELE REDUKCYJNE mmii WyfóDie 1323,

oraz wszelkie artykuły gorzeiniasie
p o l e c a j ą  7522

tsm  i  s s ą  y a a s f t i
Adres telegr.: „Optyrta Lwów1'.

W  m M ?
Tei. 4S3

'fu
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Z D K u W E !

ILUSTR. TYGODNIK  
OLA M fcOCZiEtr.

redtakigą W. SCOH ZSWSj^SESO. Przynosi opowiadania przyrodnicze lub historyczne, życiorysy, 
nowelki powieści „gazetkę11, „rozryw ki11 i t. p. obok  tego dużo iluAtracji, na pięknym papierze 

Przedpłata na ctfy rek 102*?, mKp. b,009oC30"—, na pół roku 2*51*3.883'—, na kwartał
1,500.088*—, na styczeń 1024 — mkp. 500.830.

Kto uiści powyższą przedpłatę przed końcem grudnia 1923 nie będzie obowiązany do żadnych 
dalszych opłat w  ciągu roku, choćby koszta produkcji nawet oardzo wzrosły.

3b,g2em p larre  'ófóazowe n a  żądan ie .
CHRZANOW SKI B. :

1) Z  wybrzeża i o wybrzeżu. Cena zas.
2) Na kaszubskim brzegu. Cena zas.

„Piękna, sercem pisana książka powinna pójść między młodzież polską wszyst­
kich dzielnic i zachęcać do wycieczek nad morze polskie, gdzie jeszcze szumią nie- 
zapomnianą pieśnią stare lipy, sadzone ręką Jana III Sobieskiego i M a r y s ie ń k i—  

1'75 Z. Dębicki.

GERMAN JU LIU SZ:
1) Jak Pan Bóg tNiemca pokarał. Cena zas. — "80

karton 1*40
2) O kocie królewiczu. Cena zas. 1*60

karton* 220
3) O księżniczce z za morza. Cera zas. 120

karton l ‘S0
4) O Pawełku, który się dziwił Cena zas. — ,B0

karton 1'40
5) O dobrej wróżce. Cena zas. 120

karton 1 '80
6) O  Janku, co walczył w e Lw ow ie. Cena zas. — .80

karton 1'40

HOM OLACS K A R O L:
1) Bajka o Kosturku, Azie i Burku Cena zas. 3*—

karton 3‘SO
2) W igilja Wojtusia. Cena zas. 1\50

kanton 2' —
3) „Kusy11 Nowa szopka krakowska w karton. 320

„Baśnie Juliusza Germana, skreślone z prawdziwą fantazją poetycką, odznaczają 
się zajmującą treścią i diaiego mogą być czytane przez dzieci z w idkiem  zaintere 
sowani-.m. Wartość książek podnoszą piękne ryciny".

Pierwsza bajka o 32 ilustracjach w części barwnych, mówi o przygodacn nie­
dobrego Królew icza, zamienionego za karę we wstrętnego karła Kosiurka, druga „W i­
gilja Wojtusia" —  to opowieść o dziwnych przygodach chłopaka, wysłanego pizez 
matkę w noc wigilijną po chrust. „Kusy" to szopka pełna humoru o djabie, Heiodzie 
itp. Wszystkie książeczki liomolasca ślicznie ilustrowane przez samego autora.

JEZIERSKI E. :
1) Ojczyzna. Cena zas.
2) Serce Polski.

3t>0 karton 
Cena zas. 

karton

4'60
3'o0
4'60

„S e ire  Polski" to pamiętnik ucznia z roku 1920/21. Wzorowana na Amicisie, 
odznacza się lekkieni, potoczystym styiem, zmuszającym do przeczytania,,jednym 
tchem“ całej książki, Ojczyzna —  to opowieść dla młodzieży na tle 1863 r.

O STRO W SKA BR.:
1) Bohaterski Miś. Cena zast. w kari. 

s«a 2) Książka jutra, czyli tajemnica
Ud genjusza drukarni Cena zas.

w  oprawie

Z całej powodzi v,ydawivctiv ala młodzieży wyb'ja się „Bohaterski JVuś‘ swoją 
T —  wartością na pierwsze n iejce. Cały sposób opowiadania jest wprost „mistrzowski".

Dr. Zagórowski. — „Książka jutra" to roszkoszna, biała róża kultury drukarskiej.
4'—  Myślą przewodnią jej jest wykazanie i wymienienie szlachectwa pracy tego twór-
S'—  czego szlachectwa odrodzonej Polski", M, Poznański.

I1ABERKANTÓWNA. Śmietnik ilustr. Cena zas.
KISIELEWSKA J. Dzieje Polski w obrazacti, bardzo pię­

knie ilustr. Cena zas. 8 '— , kart. 9 '—
KONARSKI, O uczniu żołnierzu. Cena zas. 4'— , kart. 5 '—
MOŚCICKI. Pod znakiem orła i pogoni. Cena zas. 5 '-* , kart. 6'— •
PAJZDLRSKI, Poznań (Nauka i sztuka T. X IV ) Cena zas. 10'—

karton 12'—
bogato ilustrowana monografja na kredowym papierze.

GÓRSKI A. Monsalwat, Cena zas. 5 —
„ Na nowym piogu „ 6.—

Śl ECŹKOW SKA Wśród dziejowej zawieruchy. Cena zas. 4 '— ,
karton 5*—

ŚLECŹKOWSKA. Z  orląt orły. Cena zas. 3'20, karton 4 —
VAMBA. Cesarz mrówek. Cena zas. — '—
W AYD A. Pod krzyż nr południa. Cena zas. 4‘ — , kart. 5 '—

„ Kartki z podióży do Australji
ZIPPER, Opowiadania z mitologji Greków i Rzymian. Cena zas 320,

kart.* 5 '—

PLA TO N A  DZIEŁA

1) Fajdros
2 ) Eutyiron-Obrona-Sokratesa-Kriton
3) Hippfasz większy, Hippjasz mniejszy,
4) Gorgjasz
5) Protaguras 
0) Uczta

Ijon

I

pizcłożył, objaśnił i ilustrował W ł. Wbwicki.
Cena zas. „Ambrożją pianki filozoficzm.j i filozoficznego dowcipu Platona
po 7*S0 uraczył nas prof. Witwicki. Przejście do takiej lektury jsst orzeżw ie-

opr. w pló- niem, ulgą, dobrodziejstwem, łaską".
tnopo lO ’—  „M yśl Niepodległa".

Aleksandrowicz : Dzień króńków, w oprawie 900.000'—
Bogdanowicz: W  srebrnern królestwie 990.0d0.—
Bratro : Ustawy i rozporządzenia odnoszące się do ru­

chu samochodowego w Poisce f  600.000' —
Duninówna : Pod srebrną falą, w oprawie 588.000'—
Grabież: Ostatni sziachcic —  Aleksander hr. W ielopolski

margrabia Gonzaga Myszkowski na tle dziejów, 2 t. 3,600,000'—  
Grunwald, zabawk* dla dzieci polskich 144.0UU'—
Haberkantówna . Śmietnik, opowiadania p-zyrodnicze 7 5C.O00'—

N o w o śc i ostatn iego  tygodn ia :
Korsak —  Ku indyjskiej rubieży, w oprawie 990,000'-
Kratishar —  Zamek królewski w Warszawie 3600.000'

„ ,, w opraw 'e 4,500.000'-
Malarstwo Włoskie, Arcydzieła maiarstwa klasycz. wopr. 30,000.000'- 

„  Francuskie _ „  „  24.000.000'-
Ostrowska —  Gwiazdaa polskiego dziecka 300.000 -
Popławska —  Dla przyszłości w  oprawie 756/ 00‘
Wyrobek —  O roztrzepanej Mini i Józio psotniku 900.000'

w.
W szystK ie pow yższe  KsiążKi cło nabycia, w  k sięgarn i

K s ią ż n i c y  P e lsR ie j  To«/- K » s y E i e I t  s z R ó t  s r e t ó s i i  i  w y i s z y e h
L w ó w ,  u l .  C z a r n e c k i e g o  1 2 .

Tam wielki w ybór innych książek gwiazdkowych — Zam ówienia z prowincj5 załatwia się natychmiast. — Szczegółow e 
katalogi na żądanie. —  Ceny zasadnicze należy pom nożyć przez obowiązujący mnożnik księgarski — D o cen książek

Redaktor odpowiedzialny: Wilh, Aut. Skrzyczyński. 2 drukarni „Słowa Polskiego'1. Lw ów , ul Zirnorowłcza 1. 15. Zarządca: W . A- Skrzyczyfoki.


